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Gaitskell
odw edzi ZSRR

Przywódca brytyjskiej La- 
bour Party — Hugh Gaitskell, 
zamierza w końcu sierpnia br. 
udać się do Moskwy w celu 
przeprowadzenia rozmów z N. 
Chruszczowem i innymi przy­
wódcami radzieckimi.

Drugi „puchotek" 
w Gdyni

Dnia 2 bm. przybył do por­
tu gdyńskiego motorowiec „Po 
lanica”, na którego pokładzie 
powrócił po 11-miesięcznej po 
droży Jerzy Tarasiewicz—dru 
gi członek załogi „Chatki Pu­
chatków”.

Stypendia 1000-lecia
W Paryżu odbyło się zebra­

nie konstytucyjne Komitetu 
Funduszu 1.000-lecia Polski. 
Komitet ten przyznawać bę­
dzie stypendia młodzieży pol­
skiej, studiującej we Francji. 
Dotychczasowa zbiórka na fun 
dusz stypendialny przyniosła 
około 200.000 franków.

Ofiary wybuchu
12 osób zabitych, około 100 

rannych, z czego 22 znajduje 
się w stanie beznadziejnym — 
oto bilans wybuchu rurociągu 
naftowego w miejscowości 
Ciudad Pemex w Meksyku.

„Kaktus** kwitnie w każdym kiosku?

CZY
TEŁ

Poznań 
piątek

Wizyta Władysława Gomułki 
w kombinacie oświęcimskim
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Ponad półtora miliarda złotych 
na melioracje dla Wielkopolski

Opracowano już wstępne założenia prac melioracyjnych — 
które zostaną przeprowadzone w woj. poznańskim w ciągu 
najbliższych lat. Z ogólnej sumy, ponad 1,5 mld. zł, przy­
znanych na ten cel, 600 min. zł będą kosztować melioracje 
podstawowe, w tym budowa 4 zbiorników retencyjnych, wa­
łów przeciwpowodziowych, regulacja rzek i kanałów oraz bu­
dowa pompowni. Ponad 800 min. zł pochłoną natomiast me­
lioracje szczegółowe, m. in.: drenowanie gruntów na obszarze 
ponad 150 tys. ha. Ponadto przewiduje się zagospodarowanie 
przeszło 42 tys. ha łąk.

Gospodarują one na obszarze 
320 tys. ha gruntów, a także 
mają pod swoją opieką blisko 
1.000 km wałów ochronnych.

(PAP)

KRAKÓW (PAP)
W czwartek 2 bm. załoga 

czołowego obiektu polskiej 
chemii Zakładów Chemicz­
nych „Oświęcim” która kilka 
dni temu rozpoczęła produk 
cję kauczuku syntetycznego, 
gościła przedstawicieli partii 
i rządu. Na uroczyste posie­
dzenie konferencji samorzą­
du robotniczego zorganizowa­
ne z okazji uruchomienia 
pierwszej polskiej wytwórni 
kauczuku syntetycznego przy 
był I sekretarz Komitetu Cen 
tralnego PZPR Władysław 
Gomułka, wiceprezes Rady 
Ministrów — Piotr Jarosze­
wicz, minister przemysłu che 
micznego — Antoni Radliński, 
minister budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowla­
nych — Stefan Fictrusiewicz 
oraz kierownik wydziału eko 
nomicznego Komitetu Cen­
tralnego PZPR — Józef Ol­
szewski.

Przed uroczystym posiedzę 
niem konferencji samorządu

robotniczego I Sekretarz KC 
PZPR wraz z towarzyszącymi 
mu osobami zwiedził najważ­
niejsze wydziały oświęcimskie 
go kombinatu.

Po przemówieniach dyrek­
tora zakładów — mgr. inż. J. 
Olszewskiego i min. A. Radlin 
skiego, głos zabrał Władysław 
Gomułka, który wyraził za­
łodze kombinatu serdeczne
gratulacje podziękowania
za sukces przy uruchomie­
niu produkcji kauczuku.

Uroczystą konferencję sa­
morządu robotniczego zakoń­
czono dekoracją najbardziej
zasłużonych pracowników
kombinatu wysokimi odzna­
czeniami państwowymi. Bu­
downiczym „kauczuku” przy 
znano premie w wysokości po 
nad milion złotych.

Szczególne znaczenie będą 
miały prace melioracyjne na 
terenach, znajdujących się w 
dolinach Obry z dopływami i 
Noteci. Pozwoli to bowiem na 
rozwinięcie racjonalne] gospo­
darki paszowej na dużych ob-

Polski aparat radarowy
zainstalowany na Okęciu

,widzi" z odległości 150 km
Wczoraj Cywilne Lotnisko Okęcie w Warszawie otrzyma­

ło aparaturę radarową, która będzie służyć zdalnemu stero­
waniu przylatujących do stolicy samolotów pasażerskich.

Rekordowy lot 
nad Pacyfikiem

LONDYN (PAP)
Pierwszy, zakupiony przez 

australijskie linie lotnicze sa­
molot typu „Boeing-707”, do­
konał w czwartek w rekordo­
wo krótkim czasie, 16 godz. i 
10 minut przelotu z San Fran- 
cisęo do Sydney z lądowaniem 
w Honolulu i na wyspie Fi­
dżi. Dotychczas lot na tej tra­
sie, przebiegającej nad Ocea­
nem Spokojnym, trwał zazwy­
czaj 30 godzin.

Li-Syn-Man 
dąży do wojny

WASZYNGTON (PAP)
W wywiadzie udzielonym 

jednej z radiostacji amerykań 
skich południowokoreański am 
basador USA domagał się u- 
zbrojenia armii Li-Syn Mana 
b,w nowoczesną broń ofensyw­
ną” oraz zezwolenia na rozpo­
częcie „wojny o zjednoczenie 
kraju”.

Ambasador zapewnił, że 
„Korea nie rozpocznie walki 
bez aprobaty Stanów Zjedno­
czonych, które tak bardzo 
nam pomagają”.

Na ekranie radaru widać 
dokłaanle samoloty, znajdu­
jące się w odległości 20 km 
od lotniska, a pozycję samo­
lotów, znajdujących się o 
150 km od Warszawy, okre­
ślić można z dokładnością do 
1.500 m. Z bliskiej odległości 
można dokładnie obserwo­
wać również helikoptery i 
małe, jednoosobowe samolo­
ty.
W wypadku, jeśli samolot 

leci w kierunku chmur burzo­
wych, które — jak wiadomo — 
stanowią niebezpieczeństwo 
dla pasażerów, dzięki oku ra­
daru można z łatwością i w 
wystarczającym czasie ostrzec 
pilota i dopomóc jemu w ten 
sposób wyminąć niebezpieczne 
chmury.

Jeżeli zaś samolot, będący 
jeszcze poza zasięgiem radaru, 
dostanie się w chmury burzo­
we, to w momencie objęcia lo­
tu samolotu przez radar, moż­
na załodze umożliwić wydosta 
nie się z niebezpieczeństwa.

Trzeba zaznaczyć, że apara­
tura radarowa, zainstalowana 
na Okęciu, zaprojektowana zo 
stała przez polskich konstruk­
torów i wykonana przez polski

szarach — obecnie zaniedba­
nych.

Zabezpieczenie przed po­
wodziami, odwodnienie uro­
dzajnych gleb i osuszenie ba 
gien — tn główny cel prac 
melioracyjnych, które zosta­
ną przeprowadzone w doli­
nach: Orli, Prosny, Warty, 
Kiełbaski, Teleszyny, Kana­
łu Grójeckiego i 11 innych 
rzek Wielkopolski.
Duże środki zamierza się 

przeznaczyć na mechanizację 
prac tak, aby w roku 1965 mo 
gły być one wykonywane ma­
szynami w 60 proc.

W związku z tymi zamierze­
niami, duże zadania stoją 
przed spółkami wodno-melio­
racyjnymi, których na tere­
nie Wielkopolski działa ok. 750.

Urlop pracowniczy 
trzeba wykorzystać

Rada Ministrów uchwaliła 
rozporządzenie precyzujące 
tryb wykorzystywania urlo­
pów wypoczynkowych przez 
pracowników, zatrudnionych 
w przemyśle i handlu. W 
myśl rozporządzenia, urlop 
wypoczynkowy musi być wy­
korzystany przez pracownika 
i nie może być zamieniony na 
ekwiwalent pieniężny.

Na wniosek Ministra Finan­
sów, Rada Ministrów — zgo­
dnie z ustawą budżetową na 
1959 r. — przyznała radom 
narodowym część marży przed 
siębiorstw handlowych (PAP

przemysł. (t)

Zakończyli 
strajk głodowy

PARYŻ (PAP,
W dwóch więzieniach fran­

cuskich zakończyli strajk gło­
dowy algierscy więźniowie po 
lityczni. Głodówka została 
przerwana w związku z zapew 
nieniem, że we wszystkich wię 
zieniach francuskich przestrze 
gane będą prawa więźniów po­
litycznych.

Pojadą na wczasy
za granice

WARSZAWA 'PAP).
Podobnie jak w latach 

przednich w miesiącach
po- 
let-

nich br. blisko 1000 naszych 
związKowców wyjedzie na 
wczasy i kuracje do Bułgarii, 
Czechosłowacji, NRD. na Wę­
gry i do Związku Radzieckie­
go.

Duże uzdrowisko 
powstanie 
w Horyńcu-Zdroju

WARSZAWA (PAP)
Spółdzielczość samopomoco­

wa postanowiła uczcić Tysiąc­
lecie Polski, wybudowaniem 
spółdzielczego uzdrowiska reu 
matologicznego dla mieszkań­
ców wsi. Uzdrowisko to po­
wstanie w Horyńcu-Zdroju — 
położonym we wschodniej czę 
ści woj. rzeszowskiego, posia­
dającym bogate złoża borowi­
ny i źródła wód leczniczych.

Spółdzielcze Uzdrowisko Reu 
matologiczne w Horyńcu-Zdro 
ju ma być najnowocześniej u- 
rządzoną i wyposażoną placów 
ką tego typu w Polsce. W sa­
natoriach i zakładach leczni­
czych przebywać tu będzie w 
okresie każdego turnusu po­
nad 2 tys. chorych. Prace wstę 
pne i przygotowawcze do roz­
poczęcia budowy uzdrowiska 
zostaną zakończone w przy­
szłym roku. Przewiduje się. że 
budowa jego zostanie zakoń­
czona w zasadzie do 1965 r.

Nowe władze 
poznańskiej LPŻ

(Inf. wł.)
Wczoraj odbył się w Pozna­

niu wojewódzki zjazd Ligi 
Przyjaciół Żołnierza. W obra­
dach uczestniczyli m. in.: przed 
stawiciele władz partyjnych i 
miejskich, prezes Zarządu 
Głównego LPŻ — gen. Józef 
Turski, dow. pozn. garnizonu 
i jego zastępca, przedstawicie 
le bratnich organizacji obron­
nych w NRD i Czechosłowacji 
— prezes Zarządu Miejskiego 
GST w Berlinie — Fritz Dol- 
ling. prezes Zarządu Miejskie­
go Svazarm w Pradze — płk. 
Doleżal.

Jak wynikało z przytoczo­
nych podczas obrad danych — 
poznańska organizacja po­
szczycić się może sporym do­
robkiem; ponownie uplasowa-
ła się na drugim miejscu 
kraju.

W czasie dyskusji zabrał 
in. głos gen. Turski, który

w

m.
o-

mówił główne zadania i przy 
tym także niedociągnięcia 
poznańskiej organizacji. Na­
stępnie zjazd dokonał wyboru 
nowego Zarządu Wojewódzkie 
go LPŻ. Prezesem nowego za­
rządu został Edmund Kolasiń- 
ski, wiceprezesami — Tadeusz 
Szymański, Zbigniew Woźniak 
i ppłk. Marian Zieliński, a se­
kretarzem prezydium — Wa-
cław Wanat. (1)

Jeszcze przed dwoma laty 
było tu pole, z nieodłącznymi 
swymi akcesoriami: szumią­
cym zbożem, ćwierkaniem 
świerszczy, dzwonieniem sko­
wronków. Tylko kilka razy do 
roku wdzierał się w tę polną 
muzykę warkot „Ursusa”. Uli­
ca Krańcowa poznańskiej 
Głównej kończyła się w szcze­
rym polu. *
Dziś z daleka dobiega stuk 
młotów, jęk dźwigów, warkot 
ciągników. W tej nowej opra­
wie dźwiękowej powstaje naj 
większa inwestycja poznań­
skiej siedmiolatki — Fabryka 
Łożysk Tocznych. Jeszcze idą 
wykopy pod nowe hale, a już

ŁECHE

Siary miecz 
wykopano 
nad Wartą

W czasie prac przeprowadza 
nych nad Wartą wykopano sta 
ry miecz. Miecz przekazano 
Muzeum Narodowemu, Które­
go pracownia po wstępnych ba 
daniach orzekła, iż pochodzi 
on z okresu piastowskiego. Do 
tychczas jest to jedyny przed­
miot o wartości historycznej z 
okresu piastowskiego, znale­
ziony w Poznaniu.

Miecz ma być przekazany 
organizującemu się w naszym 
mieście Muzeum Wojska

Wycieczka Polonii 
wraca do USA

za kilka tygodni pierwszy dział fabryki — mechaniczny, 
rozpocznie normalną pracę. Poznaniowi przybywa nowy 

obiekt przemysłowy, (jk)
Fot. (2) — K. Przychodzki

Oświęcim Poznań

„Stomile" z krajowego kauczuku
(Inf. Wł.)
Po bez mała tygodniowej (!) 

podróży, do „Stomila” dotarł 
pierwszy transport syntetycz­
nego kauczuku z Zakładów 
Chemicznych w Oświęcimiu. 
Natychmiast udaliśmy s.ię do 
fabryki. Bądź co bądź wyda­
rzenie historyczne; pierwszy 
polski kauczuk!

Stomilowcy czekali na prze­
syłkę z niecierpliwością.

Kierownik działu zaopatrze­
nia p. Borowski jest bardzo 
wstrzemięźliwy w ocenie ja­
kości produktu oświęcimskie-, 
go. Na oko kauczuk wygląda 
przyjemnie, aczkolwiek różni 
się nieco od niemieckiego. Na­
tomiast kierownik transportu, 
p. Graczykowski, twierdzi, że 
sposób opakowania (a szcze­
gólnie załadowania) kauczuku 
w wagonie może obniżyć jego 
jakość. 50-kilogramowe balo­
ty powinny być szczelnie owi­
nięte igelitową folią lub bre­
zentem. Tymczasem wiele ba­
lotów z pierwszej przesyłki

miało nieszczelne opakowanie 
i brud dotarł do kauczuku. Ba­
loty nie były ustawione w wa­
gonie „na sztorc” — ściśle je­
den obok drugiego; ładowane 
byle jak deformują się, a pła­
ty zlepiają się z sobą, stwarza 
jąc poważne trudności produk 
cyjne.

Okazuje się, że nie wystar­
czy umieć kauczuk zrobić. Do­
brze byłoby, aby ktoś z działu 
zbytu Zakładów w Oświęcimiu 
przyjechał do „Stomila” i za­
poznał się z sposobem opako­
wania i ładowania kauczuku 
niemieckiego, (pch)

Wycieczka Polonii amery­
kańskiej, która przez kilka ty­
godni przebywała w rodzin­
nych miejscowościach w kra­
ju, wzżęła wczoraj udział w po 
żegnalnym obiedzie wydanym 
w restauracji „Parkowa” przez 
poznański Zarząd Okręgu 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację. Było tu jed 
nocześnie spotkanie z b. uczest 
nikami Powstania Wielkopol­
skiego, którzy po latach odwie 
dzili swój ojczysty kraj.

W dniu dzisiejszym wyciecz­
ka Polonii opuszcza nasze mia 
sto, udając się w podróż po­
wrotną do Stanów Zjednoczo­
nych.

Mniej zachorowań 
na Heine-Medina

WARSZAWA (PAP)
Trwa obecnie okres w któ­

rym występowało zwykle na 
silenie zachorowań na Heine- 
Medina. W tym roku sytuacja 
pod tym względem przedsta­
wia się o wiele pomyślniej. 
Podczas gdy w roku ub. od 
połowy kwietnia do końca 
czerwca zanotowano ponad 
350 przypadków zachorowań 
na Heine-Medina, to w tym 
samym okresie roku bieżące­
go stwierdzono ich niewiele 
ponad 90. Również w stosun­
ku do tego samego okresu 
sprzed 2 lat notuje się w tym 
roku znaczną poprawę.

Charakterystyczne, że wy­
padki zachorowań notuje się 
obecnie wśród dzieci, które 
w ogóle nie były szczepione 
przeciwko Heine-Medina, lub 
nie przeszły wszystkich szcze­
pień.

Teatr „Lalka" w CSR
WARSZAWA (PAP)
W ramach wymiany kultu­

ralnej między Polską a Cze­
chosłowacją, 2 bm. udał się 
do CSR zespół teatru „Lalka”. 
Weźmie on udział w festiwa­
lu teatrów lalkowych w miej­
scowości Hrudim.

Fala powodziowa pod Krakowem
Jak informuje Główny Komitet Przeciwpowodziowy, w 

woj. krakowskim — wskutek wezbrania rzek: Soła, Poprad 
i górny Dunajec gospodarka narodowa poniosła znaczne 
straty. W pow. Żywiec woda zniszczyła 4 mosty drogowe 
i uszkodziła 5 innych. Zerwane zostały wszystkie kładki 
drewniane. Nad rzekami Sola i Koszarawa straty w upra­
wach rolnych ocenia się na 70 min zł. Obecnie główna fala 
powodziowa przesuwa się w kierunku Krakowa. (PAP)



Redaktor naczelny — Eeonard 
Wąchalski, zastępca red. naczel­
nego i kierownik działa publi­
cystyki — Eugeniusz Kitzmann, 
sekretarz redakcji — Wiesław 
Porzycki, kierownik działu in­
formacji — Marian Flejsiero- 
wicz, kierownik działu łączno­
ści z czytelnikami — Zbigniew 
Mika.

OPINIE I MYSLImm'

WARSZAWA (PAP)
Konferencja na rzecz odprężenia i bezpieczeństwa w Euro 

pie, która z udziałem przedstawicieli 22 krajów europejskich 
odbędzie się w dniach 4 i 5 bm. w Warszawie budzi duże 
zainteresowanie opinii publicznej w kraju i w świecie. Za 
powiedziało w niej udział wiele państw' europejskich. Dc 
Warszaw y przybywają już pierw si delegaci.

ZNOWU BERLIN
T ipiec —miesiąc, w którym 

konferencja genewska 
w znow ić ma debatę m. in. 
nad problemem berlińskim, 
rozpoczął się od zainscenizo 
wanej przez rząd boński de 
monstracji antygenewskiej.
Oto w Berlinie zachodnim 
nie wchodzącym, ani tery­
torialnie, ani też prawnie 
w skład Niemiec Federal­
nych, dokonano wyboru no 
wego prezydenta NRF.

Wybory prezydenta są o- 
czywiście wewnętrzną spra 
wą każdego państwa. Fakt, 
że wybrano — na to w grun 
cic rzeczy jedynie repre­
zentacyjne w Niemczech Za 
chodnich stanowisko — 
przedstawiciela chrześcijań 
skiej demokracji, Heinricha 
Liibke — ma jednak rów 
nież znaczenie międzynaro­
dowe.

Liibke (dotychczasowymi 
nister rolnictwa, wyżywie­
nia i leśnictwa) nigdy nie 
byl wybitną polityczną oso­
bistością. Liibke będziie pre 
zvdentem z łaski kanclerza 
Adenanera, który wołał wy 
cofać sw ą kandydaturę, aby 
móc zachować w dalszym 
ciągu całkowitą kontrolę 
nad rządem i uzyskać przy 
tym wpływ na nowego pre­
zydenta. Boński kanclerz— 
którego w Berlinie zachod­
nim witało zaledwie 17 o- 
sób, podczas gdy w tym sa 
mym czasie w powitaniu ar 
tystów filmowych, przyby­
wających na festiwal filmo 
wy, uczestniczyły setki o- 
sób, jeszcze raz manifesta- 
cyjni- prowokacyjnie
chciał zademonstrować, Iż 
jedynie on może być całko 
wicie pewną ostoją dotych­
czasowej (militarystyczncj 
i odwetowej) polityki NRF.

Wybory prezydenta NRF, 
przeprowadzone w Berlinie 
zachodnim, a więc poza gra 
nicami NRF, mają podkreś 
lać nieugiiętość rządu Ade- 
nauera wobec wszelkich 
prób osłabienia napięcia 
międzynarodowego. Z dru­
giej jednak strony są one 
dowodem, iż trzeba jaknaj- 
rychlej położyć kres syta a 
cji, w której Berlin zachód 
ni poprzez świadomą dzia­
łalność rządu bońskiego mo 
że stać się w każdej chwili 
zarzewiem wojny.

Tadeusz Kaczmarek
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W
wędkarskie
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Przez 
nicy 
wraz

6 dni biwakowali hut- 
z Huty „Baildon” — 

z rodzinami nad Jezio­
rem Rożnowskim w Bieszcza­
dach. Wycieczkę dla hutni­
ków — amatorów wędkarstwa 
zorganizowała Rada Robotni­
cza. W zakładowym autobu­
sie znalazło wygodne pomiesz­
czenie około 40 osób. Namioty, 
materace i kochery dla wszy­
stkich uczestników wczasów 
wędkarskich rcypożyczyła Ra­
da Robotnicza, która dla po­
trzeb załogi zakupiła sprzęt 

turystyczny.
Na zdjęciu: hutnik Zygmunt
Laskowski na wycieczce z 

córką.
CAF — fot. Seko

Jutro konferencja na rzecz odprężenia iwiala wielkie} fiolitykl

Uczestnicy z 22 państw Europy 
przybywają do Warszawy

2 bm. w godzinach popołud­
niowych przybyła delegacja 
bułgarska, w skład której 
wchodzą: Georgi Kuliszew — 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium Zgromadzenia Narodo­
wego LRB, oraz Georgi Pirin

Książęcy ślub 
w Brukseli

BRUKSELA (PAP)
Książę Albert belgijski, 25- 

letni brat króla Baudouina oże 
nił się wczoraj w Brukseli z 
21-letnią księżniczką Paola 
Ruffo z Kalabrii. Ślub cywil­
ny został zawarty w pałacu 
królewskim, a kościelny w ka­
tedrze św. Michała.

Stolica Belgii przybrała od­
świętny wygląd. Domy i ulice 
udekorowane zostały flagami 
belgijskimi i włoskimi oraz 
portretami księcia Alberta i 
księżniczki Paoli.

Uroczystości ślubne rozpo­
częły się o godzinie 10 czasu 
miejscowego. Książe Albert był 
ubrany w mundur dowódcy 
belgijskiej marynarki. Księż­
niczka miała piękną suknię z 
białej satyny z 5-metrowym 
trenem.

W chwili, kiedy młoda para 
opuszczała katedrę, po zawar­
ciu ślubu, oddanych zostało 
51 salw artyleryjskich.

Książę Albert poznał księż­
niczkę Paolę w listopadzie u­
biegłego roku. Zaręczyny 
były się w kwietniu.

od-

Kupony
abonamentowe
w „Koziołkach"

„Koziołki” wprowadziły spe
cjalne udogodnienia dla wy­
jeżdżających na urlopy, wpro­
wadzając na okres letni ku­
pony abonamentowe. Raz za­
kreślone liczby, biorą udział w 
4-ch kolejnych losowaniach 
(w ciągu czterech tygodni). 
Wygrane wypłacane są tyle 
aazy. ile razy podczas trwania 
abonamentu kupon był wypeł­
niony zgodnie z wylosowany­
mi numerami. Dla dalszego u- 
dogodn’enia wypłata wygra­
nych następuje w każdym ty­
godniu wzgl. po zakończeniu 
abonamentu i trwa przez o- 
kres 4-ch tygodni od daty o- 
statniego losowania. Dwuty­
godniowy termin reklamacji 
liczy się również po zakończe­
niu abonamentu. Korzystając 
z tych udogodnień, przed wy­
jazdem na urlop, wypełniamy 
abonamentowe kupony „Ko­
ziołków” a po powrocie spo­
kojnie realizujemy wygrane.

Wygrane w drugim losowa­
niu na kupony abonamentowe 
wypłacane są w pięciokrotnej 
wysokości wygranej jednost­
kowej, tyle razy ile razy koń­
cowy numer banderoli został 
wylosowany podczas trwania 
abonamentu.

Odcinki „C” kuponów abo­
namentowych należy staran­
nie orzech ować. ponieważ 
o ile nie padnie na ten kupon 
żadna wygrana w losowaniu 
pierwszym i drugim dodatko­
wo zoslana rozlosowane spe­
cjalne atrakcyjne nagrody rze 
czowe wzgl. inne. Kuoony a- 
bonamentowe oddawać można 
w Poznaniu oraz w każdym 
mieście powiatowym na tere­
nie całego województwa po­
znańskiego. (na) ' 

ski — wiceprzewodniczący Pre 
zydium Komitetu Pokoju Buł 
garii i członek Biura Świato­
wej Rady Pokoju.

3 bm. zapowiedziany jest 
przyjazd dalszych delegacji— 
m. in. 10-osobowej delegacji 
francuskiej, 14-osobowej dele 
gacji NRD, kilkunastoosobo­
wej delegacji czechosłowac­
kiej oraz 25-osobowej delega­
cji NRF.

Do Międzynarodowego Korni 
tetu Inicjatywy napływają w 
dalszym ciągu z kraju i zagra 
nicy depesze od poszczególnych 
osób i organizacji, wyrażające 
gorące poparcie dla idei zwo­
łania konferencji i nadzieję 
na jej pozytywne rezultaty.

Depesze z życzeniami dla 
konferencji nadesłały m. in.

Nowa podróż 
de Gaullea

PARYŻ (PAP)
Wczoraj prezydent Francji 

— de Gaulle udał się w 9- 
dniową podróż do krajów 
wspólnoty francuskiej położo­
nych nad Oceanem Indyjskim. 
Odwiedzi on francuskie Soma­
li, Madagaskar, wyspy Comoro 
i Reunion.

De Gaulle będzie przewodni 
czył obradom czwartej sesji 
Rady Wykonawczej Wspólnoty 
Francuskiej, która odbędzie 
się w dniach 7 i 8 lipca br. w 
stolicy Madagaskaru — Tana- 
narive. W sesji tej wezmą tak 
że udział premier Debre, mi­
nister spraw zagranicznych 
Couve de Murville, ministro- 

Buron, o-wie transportu
światy — Boulloche, finansów 
— Pinay, spraw wspólnoty 
francuskiej — Lecourt.

Spięcie w sieci 
powodem śmierci 
2 osób

RZESZÓW (PAP)
We wsi Grzęska w pow. 

Przeworsk, poniosły śmierć 
wskutek porażenia prądem e- 
lektrycznym dwie osoby. Przy 
czyną tragicznego wypadku by 
ła najzwyklejsza kuchenka e- 
lektryczna.

62-letni Marcin Kulesa i je­
go żona Zofia, mając zamiar 
ugotować obiad na kuchence 
elektrycznej, włączyli ją do 
.gniazdka. W tym momencie 
nastąpiło spięcie.

Komenda Powiatowa MO w 
Przeworsku prowadzi docho­
dzenie celem dokładnego wy­
jaśnienia przyczyn i okolicz­
ności tęgo wypadku.

A TC T O W A R C 7 V S R U

— Wy boicie się słów Jima, a nie moich podstępów 
— odgadł Rafał. — Wiecie dobrze, iż musicie go nam 
pokazać żywego i zdrowego, żeby dostać wymuszony 
okup. Równocześnie jednak nie chcecie za nic dopu­
ścić, aby chłopczyk wymówił głośno wasze nazwiska, 
czy raczej imiona, prawda?

— Znów podziwiam pańską domyślność, panie Kró­
lik. I sądzę, że nie zadacie panowie Jimowi żadnych 
innych pytań, jak tylko takie, czy nie jest śpiący, 
głodny, chory, lub stęskniony za rodzicami. W prze­
ciwnym razie moi wspólnicy będą zmuszeni zacisnąć 
mu pętlę... na czas liczenia okupu. Zrozumieliście 
mnie?

— Zrozumieliśmy i zapamiętamy, rycerzu. — Polak 
wymówił to „rycerzu” z podobną pogardą, z jaką tam-l 
ten mówił o cudzoziemcach i jankesach z Północy. I

— Zejdźcie więc z okupem do czółna, jakie dla was' 
przyholowałem. Stoi ono tutaj przy brzegu, prawie, 
naprzeciw wylotu naturalnej cieśniny między dwiema 
długimi kępami szuwarów. Przy drugim końcu tej 
strugi •wodnej rozglądajcie się ze światełkiem miga­
jącym naprzemian raz krótko, raz długo. Tam jest
Jim pod dobrą strażą, 
okup i tam spotkacie

— Stąd wniosek, że 
nej z panem żeglugi. 

załogi zakładów H. Cegielskie 
go w Poznaniu, wrocławskie­
go „Pafawagu”, Zakładów 
Przemysłu Wełnianego w Zgie 
-2U oraz załogi statków pol­
skich —- „Generał Walter', 
„Waryński” i „Bałtyk”. Napły 
nęło też wiele depesz od za­
kładów pracy z NRD, CSR, 
Francji, NRF, Włoch i innych 
krajów europejskich. M. in. 
nadesłały depesze — senat aka 
demii architektury w Cottbus, 
załoga fabryki tekstylnej w 
Muelihausen oraz organizacja 
„Kulturbund“ w Poczdamie.

Pługi śnieżne 
pracowały 
w czerwcu

RZYM (PAP)
Specjalne pługi pracowały 

we wtorek nad usunięciem 
zasp śnieżnych jakie utworzyły 
się na skutek lawin, na szo­
sie alpejskiej w pobliżu Stel- 
vio. Szosa łącząca Włochy ze 
Szwajcarią w okolicach tych 
biegnie na wysokości 2671 me­
trów ponad poziomem morza.

Md Chińskiej TZa^aGllca H a do W aj

rot. — CAF

Wolny czas przyjemnie spędzać na powietrzu. Na zdję­
ciu: grupa uczniów szkoły podstawowej w Kiangmen 

w parku.

„Tu-114“ na szlaku ZSRR-USA?
O ile udałoby

USA — jesteśmy
między Związkiem Radzieckim a Stanami Zjednoczonymi — 
oznajmił przebywający od niedzieli w Nowym Jorku inży­
nier radziecki Andrej Tupolew — twórca turboodrzutowego 
samolotu pasażerskiego „Tu-114”. Tupolew dodał, że „Tu- 
114” jest nie tylko największym na święcie samolotem pasa 
żerskim, ale posiada on również największe istniejące obec­
nie silniki turboodrzutowe.

tam przeliczy |się przywieziony 
także mnie^
ominie nas przyjemność wspól-

Pogoda nad Bałtykiem
Sezon wakacyjny jest już w pełni. Przepełnione pociągi 

zdążają w kierunku Wybrzeża. I.udzie liczą na piękno 
morza, na jego wieczny urok, na czyste, jasne niebo nad
Bałtykiem. Liczą na pogodę...

Pogoda nad Bałtykiem po­
trzebna jest również narodom 
mieszkającym nad jego brze­
gami, potrzebna jest rybakom 
i marynarzom, potrzebna jest 
całemu normalnemu, pokojo­
wemu życiu krajów nadbałtyc 
kich. Tu już chodzi nie o me­
teorologię, lecz o politykę. O 
§ensowną, przewidującą polity 
kę, zapewniającą nad Bałty­
kiem niebo czyste od pocisków 
rakietowych i samolotów, u- 
noszących bomby atomowe.

W basenie Morza Bałtyckiego 
leżą państwa o różnych ustro­
jach społecznych: ZSRR, Pol­
ska i NRD — to kraje socjali­
styczne, wchodzące w skład 
obronnego Układu Warszaw­
skiego. Dania i Norwegia na­
leżą do NATO. Finlandia i 
Szwecja nie są związane z ża­
dnym z tych układów i pro­
wadzą politykę neutralności. 
Koła kierownicze NATO od 
dłuższego czasu wywierają na­
cisk na Norwegię i Danię, aby 
wyraziły zgodę na rozmiesz­
czenie w tych krajach broni 

się zawrzeć odpowiednie porozumienie z 
gotowi rozpocząć obsługę linii lotnicze.)

— 262 —
panii, zaręczam! — obiecał z przesadną solennością 
zakapturzony dryblas, skręcając w bok ku kępie nad­
brzeżnych drzew, pod którymi snadż zostawił moto­
rówkę. .

I tam gdzieś zarechotał takim samym szyderczym 
śmiechem, jakim kidnaper telefonujący w sprawie 
okupu do Cypress Mansion zakończył swą rozmowę 
telefoniczną w niedzielę wieczór. To zauważył nawet’ 
Jakub Curr, choć teraz jego myśli pochłaniała głównie 
troska o dziecko i ządza krwawej zemsty.

— Przeklęci zbrodniarze! Grozić ojcu, że jego sy­
nowi założą stryczek na szyję? — syczał wzburzony 
do zenitu, a już niepomny faktu, iż kilka lat temu 
on zrobił o sąmo. Z zazdrości o Mitzi kazał przecież 
synowi Jonasza nałożyć stryczek i to nie chwilowo dla 
stłumienia jego słów, ale dla zdławienia w nim życia!
— Ja wam za to zapłacę kulami! — odgrażał się tylko 
krzywdzicielom Jima.

— Skoro już mowa o kulach, czy rozwiązał pan za­
gadkę bezskuteczności swego strzału do czarnego psa? 
— zaczął Rafał, ale zaraz jego chaotyczną łepetynę 
zainteresowała łódź, jaka na nich czekała. — Do stu 
ibisów, ta karykatura gondoli jest bliźnią siostrą admi­
ralskiej fregaty, jaką w niedzielę zdobyłem w ziem­
nowodnej potyczce z waszymi chuliganami, pardon, 
z waszą złotą młodzieżą! Na dowód zwycięstwa przy­
wlokłem swą zdobycz do prywatnej przystani w Cy­
press Mansion, przycumowałem ją obok pańskiego 
białego jachtu, lecz w nocy skradziono ją wraz z kap­
turami i innymi rekwizytami K. K. K., jakie w niej 
były.
f Jest pan tego pewny? — spytał Jakub Curr, 

oglądając starą łódź, jak mógł najdokładniej bez elek­
trycznej latarni, której wołał nie zapalać teraz i 
oszczędzać jej baterię na ważniejsze chwile.

(C. d. n.)

atomowej. W Szwecji są poli­
tycy, którzy zalecają uzbroje­
nie neutralnej przecież armii 
szwedzkiej w broń jądrową. W 
Finlandii pewne koła również 
pragną oziębienia dobrosą­
siedzkich stosunków z obozem 
socjalistycznym.

Chmura nad Bałtyk nadcią­
ga z NRF. Boński minister 
Strauss, oświadczył, iż pierw­
szym zadaniem zachodnionie- 
mieckiej 'floty jest „chronić’* 
cieśniny na Morzu Bałtyckim 
i że w tym celu należy wyzy­
skać dawne, niemieckie „do­
świadczenia”.

Celem realizacji tych cl a w 
nych „doświadczeń”, powo­
łał na dowódców floty NRF 
w rejonie Bałtyku kilku zna 
nych hitlerowskich admira­
łów i oficerów. Dowódcą za- 
chodnioniemieckiej floty 

admirałzostałbałtyckiej 
Gerlach, doświadczony w
walkach przeciw Norwegii 
podczas II wojny światowej. 
Kontradmirałem tej floty zo 
stał Johansohn, aktywny u- 
czestnik napaści od strony 
morza na Polskę w roku 
1939. Admirałowie: Zanker i 
Wolff, którzy opracowywali 
w sztabie Hitlera plany a- 
gresji na Danię, Norwegię 1 
Holandię, są znów w sztabie 
floty bońskiej.
W tej sytuacji wielkiej wagi 

nabiera pokojowa inicjatywa 
krajów socjalistycznych prze­
kształcenia basenu Bałtyku i 
Skandynawii w strefę bezato­
mową i bezrakietową. Szczegół 
ną uwagę tej sprawie poświę- 

Chruszczów w 
wygłoszonym

cił premier 
przemówieniu,
niedawno w Rydze. Powie­
dział on m. in.: „Byłoby rzeczą 
nad wyraz pożyteczną, gdyby 
Skandynawia stała się strefą 
bezatomową, bez obcych baz
wojskowych. Chruszczow
wezwał kraje skandynawskie 
do rokowań w tej sprawie.

Apel ten, który paryski „Lei 
Monde” nazwał „orędziem po­
kojowym do narodów nadbał­
tyckich”, wywołał szerokie e- 
cho i sporo komentarzy wpra 
sie skandynawskiej, tym bar­
dziej, że zbliża się termin wi­
zyty Chruszczowa w krajach 
skandynawskich i że w rozmo 
wach, jakie się przy tej okazji 
odbędą, sprawa utworzenia . 
bałtyckiej strefy bezatomowej 
nie będzie pominięta.

Ideę pogodnego, bezpieczne­
go nieba nad Bałtykiem nale­
ży, jak najszybciej -wcielić w 
życie. Oto nakaz dla wszyst­
kich krajów nadbałtyckich. 
ZSRR, Polska, NRD są do te­
go gotowe. Słowo należy obec­
nie do rządów krajów skandy 
nawskich.

Gustaw Butlow

— Za to, panie Królik, zaraz po tej krótkiej żeglu­
dze nie ominie pana dłuższa przyjemność mojej kom-



MIESZANKA
prasowa
Związek brytyjskich den­

tystów mianował ostatnio 
małżonka królowej Elżbie­
ty, księcia Filipa, honoro­
wym członkiem zrzeszenia. 
Zawiadamiając księcia o 
tym „zaszczytnym11 wyróż­
nieniu, Związek podkreślił, 
iż „nie upoważnia go to do 
uprawiania praktyki lekar 
sko-dentystycznej”.

A więc już wkrótce panie 
będą mogły wybierać u fry 
zjera model fryzury z żur- 
nala. Wszystkie izby rze­
mieślnicze zaczną bowiem 
zaopatrywać fryzjerów w 
niemiecki żurnal „Die Fri- 
sur", a ich artystyczni ko­
ledzy z Łodzi, Warszawy, 
Szczecina i Krakowa otrzy 
mają podobne czasopisma 
paryskie.

Niejednemu z wierzą­
cych trudno się dostać w 
niedzielę do amerykańskie 
go kościoła w Atlanta Ci­
ty, w którym wprowadzono 
nie spotykane dotąd chyba 
nigdzie . udogodnienia. 
Mężczyźni korzystają z klu 
bowych foteli, mogą palić, 
zdjąć krawat, czy marynar 
kę. a kobietom wolno szy­
dełkować podczas kazań.

Malajskie komary są roz 
nosicielami zarazków 15 gro 
źnych chorób, nękających 
od dawna ludność południc 
wo-wchodniej Azji.

4
Około 1.300.000 żywych ra 

ków z polskich stawów i 
jezior wyślemy w tym ro­
ku samolotami do NRF, 
Belgii, Francji, Holandii i 
Szwajcarii.

Bro-Lis

Z reporterskich wędrówek

Tiozbadoafcz O&ladLcz Ulalari&ldaęo uf LUarózaufla

CAF — fot. Szyperko

200 uczestników

Warenka wkracza w wielki świat
„Może ta właśnie biedna i spokojna Ziemia Turecka prze 

kształci się w bogate i burzliwe Eldorado?” — Tymi słowy 
zakończyłem kiedyś reportaż na temat aktualnego stanu 
i perspektyw rozwojowych miasta i powiatu Turek. Może 
sam nie wierzyłem wówczas w swoje słowa i chodziło mi 
raczej o znalezienie jakiejś efektownej przenośni... Lecz na 
sze żyede dystansuje często najśmielsze nawet porównania.

Przewodniczący Powiatowej 
Komisji Planowania Gospodar 
czego w Turku p. Siudaczyń- 
ski, który dwa lata temu u- 
dzielił mi ciekawych informa­
cji, niewiele tym razem miał 
do powiedzenia.

— idźcie, powiada — redak 
torze do dyrekcji kopalni, tam 
dowiecie się masę interesują­
cych i ważnych rzeczy.

—Do dyrekejfi kopalni?
— Oczywiście, Turek to prze 

cięż miasto nie tylko tkaczy,

Zamiast pończochy 
- skarbowy bon inwestycyjny
1. VII. wszystkie oddziały 

PKO oraz spółdzielnie oszczęd 
nościowo-pożyczkowe, rozpocz 
ną sprzedaż skarbowych bonów 
inwestycyjnych. Bonami moż­
na będzie opłacać zakup ma­
teriałów budowlanych, roboty 
budowlano-montażowe, zakup 
mieszkań lub domów jedno­
rodzinnych. Bony te, podobnie 
jak mieszkaniowe książeczki 
oszczędnościowe, stanowić bę­
dą uprzywilejowaną formę o- 
szczędzania. Jeśli jednak ksią­
żeczki mieszkaniowe pomyślą-

Nowe władze
MiPK SO w Poznaniu

Ostatnio pod przewodnictwem se 
krętacza WKSD posła Aleksandra 
Równiarka obradował w Poznaniu 
VIII zjazd delegatów Miejskiego i 
Powiatowego Komitetu Stronnic­
twa Demokratycznego. Po omówię 
niu przez przewodniczącego Dobro 
mira Osińskiego głównych linii roz 
woju stronnictwa, sprawozdanie z 
działalności złożył sekretarz 
Zbigniew Rudnicki. Wiele uwagi 
poświęcił on w sprawozdaniu pra­
cy członków w Radach Narodo­
wych, sprawom inteligencji i rze­
miosła.

Po obszernej dyskusji dokonano 
wyboru nowych władz. Przewodni 
czącym został Dobromir Osiński, 
zastępcami dr Józef Bajerlein i 
mgr Stefan Marzec, sekretarzem 
Zbigniew Rudnicki a skarbnikiem 
Irena Regent.

ne były przede wszystkim dla 
ludności o stałych, uregulowa­
nych dochodach miesięcznych, 
to bony, ze względu na swą 
uniwersalność, są szczególnie 
korzystne dla rolników.

Dlaczego?
Dotychczas rolnik chcąc so­

bie coś pobudować, składał 
przez dłuższy czas pieniądze 
dę tzw. „pończochy”. Przez 
wiele miesięcy, a często i lat, 
był to pieniądz zamrożony, nie 
przynoszący rolnikowi żadnych 
odsetek a nawet — w wypad­
ku podwyżki cen materiałów 
budowlanych — tracił na war­
tości. Pieniądz ulokowany w 
bonach inwestycyjnych przy­
nosi odsetki w wysokości 4 
proc, rocznie, a bony zdepono­
wane w PKO lub SOP (spół-. 
dzielnie oszczędnościowo-po­
życzkowe) — w wypadku pod 
wyżki cen na materiały bu­
dowlane — będą premiowane 
tak, że posiadacz bonu zawsze 
zyska.

Pierwsza seria bonów wyda­
na została w formie dokumen­
tu na okaziciela. Kupując go i 
później chcąc wymienić z po­
wrotem na obiegowy pieniądz, 
nie trzeba się nigdzie legity­
mować. Następne serie ukażą 
się w dwóch formach: na oka­

ziciela i imiennej. (pch)

ale również górników! Tak, 
tak i u nas wreszcie zaczyna 
się dziać coś wielkiego.

W parę minut później staję 
przed białym, dwupiętrowym 
budynkiem przy ul. Szkolnej. 
Złote litery na czarnej tablicz 
ce z charakterystycznym sym­
bolem skrzyżowanych kilofów 
głoszą: Dyrekcja Kopalni „Ada 
mów" w budowie — z siedzibą 
w Turku.

ZAGŁĘBIE... BRUNATNE
— Nareszcie prasa dowie­

działa się o naszym istnieniu 
— mówi na moje powitanie 
dyrektor Frost — mężczyzna 
w sile wieku, o opalonej twa­
rzy i bystrym spojrzeniu. 
Czym mogę służyć?

— Panie dyrektorze — za­
czynam — jesteśmy nieco za­
skoczeni faktem, że nasze wo­
jewództwo nazywane dotąd 
„zielonym zagłębiem” staje 
się nagle — jeśli nie czarnym, 
to w każdym razie „brunat­
nym" zagłębiem: Chciałbym 
dowiedzieć się jak najwięcej 
o obecnych pracach i perspek 
tywach produkcyjnych turec­
kiego zagłębia węglowego.

— Zagłębie, to określenie ra 
czej nieścisłe — mówi uśmie­
chając się dyr. Frost. — Ma­
my tu do czynienia ze złożami 
węgla brunatnego, które będą 
ekspoloatowane metodą od­
krywkową. Zalegają one w 
trzech partiach: w rejonie A- 
damowa, Władysławowa i Ko 
źmina k/Turka. Do tej pory 
w pełni rozpoznane i o- 
szacowane są złoża w rejonie 
Adamów — Władysławów i na 
nich opierają się wszystkie za 
łożenia i plany. Zalega tu wę­
giel energetyczny o stosunko­
wo wysokiej kalorycznośoi, co 
daje pełną gwarancję opłacal­
ności jego eksploatacji. W o- 
parciu o te złoża powstanie 
kombinat energetyczny w po­
staci olbrzymiej, supernowo­
czesnej i największej w Polsce 
elektrowni. Jej moc wynosić

będzie od 480 megawatów w 
stadium początkowym do 720 
megawatów w pełnym rozru­
chu. Czy to dużo? Wystarcza 
powiedzieć, że wielkość ta rów 
na jest połowie całej mocy wy 
twarzanej przez wszystkie 
elektrownie w Polsce przed- 
wrześniowej.
P lany budowy, stopniowego 
1 uruchamiania a potem pra 
widłowego działania tak ol­
brzymiej inwestycji muszą być 
opracowane w najdrobniej­
szych szczegółach. Pierwsze 
prace związane z budową od­
krywki „Warenka" rozpoczęto 
1 marca br. 1 stycznia 1964 r. 
kopalnia da pierwszy węgiel, 
w pełnej synchronizacji z uru 
chomieniem pierwszej turbiny 
elektrowni „Adamów’*. W ro­
ku 1965/6 wydobycie węgla o- 
siągnie górny pułap 4,2 min. 
ton rocznie, przy jednocze­
snym uruchomieniu wszyst­
kich turbin elektrowni.

WKRÓTCE SZTURM 
MASZYN

Na budowę odkrywki wybrano 
miejsce o najdogodniejszym 

zaleganiu złóż, gdzie najłat­
wiej będzie otrzymać pierw­
szy węgiel, a następnie uzy­
skać potrzebne 4,2 min. ton 
rocznego wydobycia.' „Pierw­
szy szturm” przypuszczony zo 
stanie na zachodni skraj złoża 
Adamów w rejonie wsi Wa­
renka Eksploatacja tego zło­
ża obliczona jest na 12 lat. 
Kiedy wskutek niedogodności 
zalegania i wyczerpywania się 
zasobów wydobycie będzie spa 
dać, włączy się do eksploata-

Dzieła Aztekom...
w Głogowie

Przy odgruzowaniu zburzo­
nych budynków w Głogowie 
(woj. zielonogórskie), ekipa ro­
botników znalazła cenne dzie­
ła sztuki Azteków z Meksyku, 
m. in. kilkanaście posążków 
kutych w kamieniu, wyobra­
żających postacie ludzkie sie­
dzące kucki. Wśród zbio­
rów znajdują się również dwa 
kamienne popiersia, wykute 
najprawdopodobniej przez mi­
strzów hinduskich, oraz spora 
ilość ceramiki, stylizowanych 
główek zwierząt, ptaków itp. 
Odnalezione skarby zabezpie­
czyło Muzeum w Zielonej Gó­
rze. ł

(ZAP)

cji sąsiednie złoże Władysła­
wów, z którego węgiel dowo­
zić się będzie do elektrowni 
specjalnie zbudowaną w tym 
celu linią kolei elektrycznej.

W sumie życie całego kombi­
natu określa się na ok. 40—60 
lat.

Jakkolwiek eksploatacja sy­
stemem odkrywkowym jest 
najbardziej ekonomiczna (nie 
trzeba budować szybów ani 
drążyć chodników), to jednaK 
nastręcza olbrzymie trudności. 
Wystarczy powiedzieć, że w 
przypadku złóż Adamów — 
Władysławów, na warstwie wę 
gla zalega kilkudziesięciome­
trowa warstwa ziemi, którą 
trzeba zdjąć i przenieść na in­
ne miejsce. Dzienny urobek 
ziemi i węgla określa się w 
granicach 150 tys. ton — co 
równa się połowie dziennego 
wydobycia węgla we wszyst­
kich kopalniach w Polsce ra­
zem wziętych. Przemieszcze­
nia tak olbrzymich mas ziemi 
można dokonać tylko przy uży 
ciu najnowocześniejszych i naj 
bardziej wydajnychs maszyn i 
urządzeń. Dlatego odkrywka 
Adamów będzie zmechanizo­
wana w najwyższym stopniu, 
istne cudo nowoczesnej tech­
niki.

— Będzie to — jak podkre­
ślił dyr. Frost — jedyna tego 
rodzaju kopalnia w Europie.

Tymczasem na miejscu przy 
szłej kopalni trwają intensyw 
ne prace odwadniające. Bo wo 
da, to druga poważna przesz­
koda, z którą trzeba się upo­
rać, zanim wydobędzie się pier 
wszy węgiel. W oparciu o do­
świadczenia wyniesione z bu­
dowy kopalni siarki w Pia­
secznie, zastosowano tu po raz 
pierwszy w Polsce nową meto 
dę odwadniania, przy pomocy 
całego systemu pomp głębino­
wych.

Buduje się również baraki 
dla załogi, warsztaty, garaże 
i magazyny, sieć dróg dojazdu 
wych — słowem dokonuje się 
koncentracji sił i przygotowu­
je zaplecze, w celu rozpoczęcia 
wielkiego natarcia. Wkrótce 
już na piaszczyste pola Waren 
ki wkroczą maszyny — gigan­
ty.

Feliks Biłoś

-25 referatów

Temat:
rośliny pastewne

W Poznaniu przed kilku 
dniami odbyła się sesja nau­
kowa, poświęcona roślinom pa­
stewnym w celu zorientowa­
nia się w najnowszych wyni­
kach badań i wspólnego prze-* 
dyskutowania ich z prakty-J 
kami. Wyniki sesji będą ponad 
to podstawą do opracowania 
5-letniego i perspektywicznego 
15-letniego planu badań na­
ukowych.

W obradach wzięło udział 
ponad 200 pracowników nauki 
i praktyków z terenu całego 
kraju. Wysłuchali oni 25 refe­
ratów o najnowszych osiągnięć 
ciach nauki krajowej i zagra­
nicznej z dziedziny hodowli i 
uprawy łubinu, seradeli, koni­
czyny, lucerny i innych roślin 
pastewnych.

Przewodniczył sesji prof. dr 
S. Barbącki, członek-korespon- 
dent Polskiej Akademii Nauku

Uczestnicy sesji zwiedzili Za 
kłady Doświadczalne Instytu­
tu Uprawy Nawożenia i Glebo 
znawstwa w Przebędowie i 
Baborówku. Byli także w oś­
rodkach badań nad roślinami 
pastewnymi w Gorzowie 
Wlkp. i w okolicach Wrocła­
wia. (na)

Szkoła 
z makulatury
Trwający od paru mie 

sięcy konkurs Wojewódz 
kiej Zbiornicy Surow­
ców Wtórnych i „Głosu” 
pod hasłem „jedna ze
szkół 1000-lecia

y ebę, miejscowość o olbrzymich 
możliwościach letniskowo-wcza- 

sowych, odkryliśmy — niestety, 
znacznie później aniżeli jej gospo­
darcze możliwości.

Przez długie lata nie mogliśmy 
dojrzeć naturalnych walorów tego 
pięknie położonego miasteczka, roz­
ległej plaży, egzotycznych wydm, 
olbrzymiego jeziora, bogactwa la­
sów. Za tych, którzy z urzędu po­
winni byli zająć się aktywizacją Łe­
by, jako miejscowości kuracyjno- 
letniskowej, zrobili to zwykli ludzie 
przyjeżdżający tu początkowo nie­
licznie, a w miarę rozgłosu coraz 
bardziej masowo. Znalazło się też 
paru pionierów w MRN i w innych 
instytucjach, dla których ambicją 
stało się pełne wykorzystanie tury­
styczno-wypoczynkowych możliwo­
ści miasteczka.

Pierwsze kroki zostały zrobione 
i to kroki dość poważne, o tym naj­
lepiej chyba świadczy bilans ubie­
głego sezonu. W czasie ubiegłego 
lata przebywało w Łebie 6,5 tysiąca 
samej młodzieży na koloniach let­
nich i obozach harcerskich oraz 
około 7 tysięcy wczasowiczów. A 
przecież te 15 tysięcy osób musiało 
gdzieś spać i jeść, trzeba też było 
zapewnić im dobry wypoczynek, 
urządzając odpowiednio plażę, u-

możliwiając dojazd do odległych o 
parę kilometrów wydm itp.

Miasto przygotowało się na przy­
jęcie letników jak mogło. Odnowio­
no elewacje domów przy głównej 
ulicy, uporządkowano wszystkie po­
sesje, wysadzono 8 tys. kwiatów, 
zakładając klomby i kwietniki. 
Jednej z najładniejszych plaż na 
naszym wybrzeżu strzegło 4 ratow­
ników i chyba dobrze strzegło, w

— było zaopatrzenie Łeby w żyw­
ność. Ogólna opinia o zaopatrzeniu 
była bardzo dobra, nawet tak dobra, 
że pod tym względem stawiano Łe­
bę wyżej od Sopotu (!). Urucho­
miono dodatkowe punkty sprzedaży 
nabiału i warzywa, otwarty został 
sklep rybny, czynne były prywatne 
jadłodajnie domowe.

Głównym inicjatorem i inwesto­
rem wszystkich przedsezonowych

Łeba— uzdrowisko
czy Łeba — kopciuszek

ciągu całego bowiem sezonu nie by­
ło wypadku utonięcia. Wyposaże­
nie plaży składało się z 50 koszy, 
30 leżaków, trapezu, karuzelek dla 
dzieci, 2 rozbieralni.

Dojazd na wydmy zabezpieczył 
rybacki PGR, uruchamiając 2 mo­
torówki. O powodzeniu, jakim się 
one cieszyły, najlepiej mówi kwota 
100 tysięcy złotych czystego zysku, 
osiągniętego przez przedsiębiorczych 
rybaków.

Niezmiernie ważne — biorąc pod 
uwagę liczbę napływających gości

przygotowań Łeby było Prezydium 
MRN. Trzeba było dużej energii i 
zmysłu organizacyjnego, aby temu 
podołać, zwłaszcza jeśli chodzi o 
finanse. Główny szko^”ł tkwił w 
tym, że Łeba nie pobierała od przy­
jezdnych opłaty klimatycznej, nie 
mając na to koniecznych upraw­
nień. Uchwała w tej sprawie zapa­
dła wprawdzie na sesji MRN jesz­
cze w 1957 roku, lecz okazało się po 
roku, że konieczna jest decyzja Pre­
zydium Rady Ministrów... I tak mi­
nął sezon 1958, a wraz z nim łeb­

skim gospodarzom przeszło koło no- 
se około pół miliona złotych.

W tym roku w Łebie myślano o 
sezonie już zimą. 150 tysięcy zł prze­
znaczono na remont nawierzchni u- 
lic, nowe zieleńce i kwietniki; za­
planowano rozbudowę łazienek i 
doprowadzenie do nich wody mor­
skiej. Na plaży ma być w tym roku 
150 koszy i 100 leżaków. Pod Łebą 
powstaje duży międzynarodowy o- 
środek turystyczno - wczasowy 
PTT-K. Wybudowano budynek go­
spodarczy — baźę dla 60 domków 
campingowych. Konieczne stało się 
uruchomienie w pobliżu ośrodka 
jeszcze jednej plaży strzeżonej. Po­
prawia się zaopatrzenie wczasowi­
czów, oprócz bowiem sklepów GS 
otwarto sklepy PSS.

Słusznie robią gospodarze Łeby, 
że o wszystkim starają się pomyśleć 
przede wszystkim sami. Ale dobre 
chęci miejscowych władz nie wy­
starczą. Łeba oczekuje pomocy i 
powinna się jej doczekać ze strony 
władz wojewódzkich, a zwłaszcza 
Prezydium WRN w Gdańsku. Bo­
gato obdarzyła Łebę natura i trzeba 
te wartości umiejętnie wykorzy­
stać. Trzeba jej dopomóc, aby z 
kopciuszka stała się pięknym uzdro­
wiskiem. (ZAP)

Czesław Stankiewicz

makulaturę i szmaty” — 
zostaje przedłużony. Or­
ganizatorzy przesunęli 
ostateczny termin na 
dzień 31 sierpnia br. A 
więc jeszcze przez lipiec 
i sierpień można składać 
w punktach skupu zbę­
dne w domu szmaty lub 
papier i w zamian za to 
otrzymać kupon konkur­
sowy.

Ustalono, że losowanie 
licznych nagród, a wśród 
nich:
• SAMOCHODU OSO­

BOWEGO,
• MOTOCYKLI, ROWE 

RÓW, MASZYN DO 
SZYCIA,

• TELEWIZORA, RA­
DIOAPARATU, 
PRALKI itp.

odbędzie się nieodwołal-
nie w dniu 23 
br.

Przesunięcie 
zakończenia

września

terminu 
konkursu

*

zostało podyktowane kil 
koma ważnymi powoda­
mi: dopiero w ostatnich 
tygodniach zbiórka ma­
kulatury i szmat nabra­
ła dużego rozmachu; do-
tychczasowe efekty
zbiórki nie zapewniały 
dochodu, który miał być 
przeznaczony na budo­
wę szkół; trwają waka­
cje szkolne oraz urlopy 
i większość uczestników 
(a szczególnie młodzie­
ży) nie mogłaby wziąć 
udziału w losowaniu na­
gród, śledzeniu wyników 
konkursu, co z punktu 
widzenia propagandy i 
popularyzacji zbiórki 
jest nie wskazane.

Naszych Czytelników 
prosimy o wyrozumia­
łość i cierpliwość, rów­
nocześnie zachęcamy do 
zdobywania nowych ku­
ponów konkursowych!



Geologowie pracują także dla hydrologów. Na zdjęciu — 
wiercenie badawcze w okolicach przyszłej zapory wodnej 
(woj. zielonogórskie)

Podobne wypiętrzenie skał spotyka się w niektórych tyl­
ko okolicach Polski Stanowią one wdzięczne pole popisu dla 
młodych geologów. Na zdjęciu— granity Dolnego Śląska.

Fol (2) — ZPBG

Wielkopolska-nadzieją geologów
■po całej Polsce myszkują geologowie. Są młodzi, uparci i 
-1 pełni optymizmu, a przy tym dość zaawansowani już w 
rezultacie swej pracy. Pod Tarnobrzegiem wywąchali siar 
kę. W Jurze Krakowskiej dokopali się nowych złóż cynku 
i ołowiu. Na Niżu złapali gaz, a ostatnio i naftę. Za Głogo 
wem trafili na miedź. Szukają soli, żelaza, węgla, nafty, 
wszystkiego, co tylko bezdenny hutniczy piec lub inna prze 
twórnia zdoła pochłonąć w niekończącym się procesie produk 
cji.

W Polsce — w dziedzinie po 
szukiwań zerwano już z trądy 
cją opukiwania gór i wyżyn, 
gdzie przyroda sama wywlo­
kła na wierzch rudonośne ska 
ły. Od kilku lat obiektem in­
tensywnych prac są także ni­
ziny, nawet w tych stronach 
kraju, gdzie widok jakiejkol­
wiek kopalni wydaje się być 
zgoła utopią. Tak więc prowa­
dzi się — nawet zaawansowa­
ne już — badania m. in. na ob 
szarze kujawsko-pomorskim i 
w niecce łódzko-szczecińskiej. 
Pod Gorzowem, na Ziemi Lu­
buskiej, wierci się w tym ro­
ku głęboki otwór, który pozwo 
li na zbadanie , czy i co warta 
jest tamtejsza ziemia jako 
ewentualne źródło bogactw mi 
neralnych. Podobne wiercenie 
prowadzi się koło Choszczna 
w woj. szczecińskim, a ponad 
to planowane jest dokonanie 
w bieżącym roku dodatkowych 
wierceń między Zieloną Górą 
i Trzcielem oraz badań w re­
jonie Mogilna, Turka, Szamo­
tuł i Środy.

Jak z tego wynika, od bie­
żącego roku Wielkopolska, 
podobnie jak sąsiadujące z 
nią tereny Ziemi Lubuskiej 
i Pomorza, wchodzi w orbi­
tę poważnych prac geologi­
cznych, które doprowadzić 
mogą do nader interesują­
cych odkryć.
W celu zabezpieczenia bazy 

surowcowej dla energetyki — 
kontynuowane są w roku bie 
żącym intensywne poszukiwa­
nia węgla brunatnego. Na pod 
stawie dotychczasowych wyni­
ków wybrano najbardziej o- 
biecujące rejony, w których w 
ostatnich miesiącach i tygod­
niach ropoczęto prace wiert­
nicze lub je zaplanowano. W 
szczególności interesuje geolo 
gów pod tym względem woje­
wództwo zielonogórskie i po­
znańskie: Trzcianka. Mużako- 
wo, Cybinka i Gubin.

W zakresie rud żelaza poszu 
kiwania skierowane są żarów 
no na tereny Polski centralne;, 
jak też północno-wschodniei- 
i północno - zachodniej. W 
ub. roku wysunięto w 
tym zakresie nową koncep­
cję — szukania tych rud tak­
że w mezozoicznych skałach 
osadowych na Niżu, a w zwią 
zku z tym przystąpiono w tym 
roku m. in. do zbadania tere­
nów między Ostrowem Wlkp 
i Wielichowem oraz na peryfe­
riach niecki szczecińskiej. Rów 
nież jeśli chodzi o sole potaso- 
wo-magnezowe, w grę wcho­
dzą tereny na Niżu Polskim, 
a konkretnie — Kłodawa z 
woj. poznańskim, gdzie kon­
tynuowane są prace mające na 
celu bliższe poznanie odkry­

tych złóż i ich zagospodarowa 
nie.

Bardzo wdzięcznym, bo ma­
ło jeszcze znanym terenem ba 
dań jest dla geologów wscho­
dnia i północno-wschodnia 
część kraju: Lubelszczyzna, 
Podlasie, Białostockie, Olsztyń­
skie.

W roku 1959 jesteśmy zna 
ćmie bogatsi w cenne kopa­
liny niż np. w roku 1945, a 
już bez porównania lepiej 
przedstawia się sytuacja w 
porównaniu z okresem mię­
dzywojennym. Lista stwier­
dzonych bogactw natural­
nych występujących w Pol­
sce obejmuje już nie tylko 
węgiel kamienny i brunatny, 
ropę naftową i gaz ziemny, 
rudy żelaza, cynku, ołowiu, 
sól i kamienie, ale również 
siarkę, sole potasowe, miedź, 
rudę uranową, baryt, nikiel, 
arsen i złoto.

Karol Rzemieniecki

Reportaż z sali sądowej
— To jest, proszę Wysokiego Sądu, 

właśnie ta oszustka! — niemal krzy­
czy kolejny świadek i robi pół kroku 
w kierunku ławy oskarżonych. Sie­
dząca tam 50-letnia, tęga blondynka, 
przyjmuje epitet bez zmrużenia oczu. 
Na Pelagii Czerwińskiej nie robią też 
większego wrażenia zeznania innych 
świadków. A jest ich ponad siedem­
dziesiąt. Oto kilka scen.

*

• Mieszkanie Stanisława L.
— Pani do kogo? — pyta gospodarz. 
— Mów mi „ty”, przecież jestem żo­

ną twego kuzyna z Kobylegopola — 
pada odpowiedź Czerwińskiej.

Po krótkiej rozmowie oskarżona 
przystępuje do rzeczy:

— Wzięłam za mało pieniędzy i nie 
mogę zrobić zakupów. Pożycz, kochany 
kilkaset złotych! Jutro mój mąż ci 
odda.

Stanisław L. daje 1750 zł. Za go­
ściem zamykają się drzwi. Po chwili 
gospodarzowi robi się ciemno przed 
oczyma. Przecież ta sama kobieta — 
przypomina sobie — 3 miesiące temu 
wzięła od niego 100 zł na „ziarnka” i 
nie oglądał ani ziarna ani pieniędzy...

*

• Ulica Głogowska w Poznaniu. Ka­
tarzyna R. wyrywa się z objęć Czer­
wińskiej.

— Przecież my się nie znamy!
— Jak to nie! — mówi słodko oskar­

żona. Przecież jestem twoją krewną...
Po chwili — lody przełamane. W 

mieszkaniu — prośba o pożyczkę. Ka­
tarzyna R. daje 100 zł. Oskarżona wyj­
muje jej z ręki drugi czerwony bank­
not. Później trzeci, czwarty... siódmy.

Siedem dni pogodnych

Miasto pod gwiazdami zu^wm 
doridYMUL

M ożna z miasta, które się zwiedziło, zabrać wór liczb, 
wykresów, planów i sprawozdań, aby to wszystko wy­

sypać przed Czytelnikiem, aby zaimponować mu faktami, 
zadziwić lub zaniepokoić. W mojej wędrówce po Pomo- 
rzu Zachodnim, a ściślej po województwie koszalińskim, 
nie o to chodziło. Raczej o Przyjrzenie się tej krainie, o 
stwierdzenie, w czym jej pomóc albo co podpatrzeć, po­
równać i przekazać mieszkańcom Poznańskiego.

Szczećinku! To dla niego 
ważne. A oglądając dział 
muzealny z czasów okupa­
cji, on nie wiedział, czym 
była okupacja...
Pod wieczór odwiedziłem 

krawca Adama Giedrysa. Za­
prowadził mnie do Liceum 
Pedagogicznego na wyświetla 
nie filmów krótkometrażo- 
wych o sputnikach. Blisko sto 
uczennic i uczniów z zapartym 
tchem śledziło przebieg przy­
gotowań na wyrzutni. Te fil­
my Adamowi Giedrysowi przy 
słał przyjaciel (astronomia łą­
czy!) ze Śląska.

I tu małe wyjaśnienie. 
Wspomniany krawiec postano­
wił obdarzyć miasto obserwa­
torium astronomicznym. Sam. 
nie bez udziału przyjaciół i 
znajomych, zbudował teleskop, 
potem zabrał się do zrobienia

l Domocami naukowymi 
pieśnią i tańcem 
na ziemię gryficką

Zapoczątkowana przez Towarzy­
stwo Rozwoju Ziem Zachodnich 
współpraca między powiatami wiel 
kopolskimi a województwami: ko­
szalińskim, szczecińskim i zielono­
górskim, rozwija się coraz owoc­
niej.

Już w bieżącym roku pow. poz­
nański otrzymał ponad 600 ton 
ziemniaków-sadzeniaków, do Gry­
fic zaś powędrowały od nas ziarna 
seradeli, łubinu i koniczyny. Rów­
nież do swej dyspozycji kółka roi 
nicze pow. poznańskiego otrzymały 
w pow. gryfickim 129 ha łąk. Za­
kłady nawozowe w Luboniu zao­
patrzą Gryfice w nawozy fosforo­
we, których brak odczuwa tamtej 
szy powiat i wyślą do Gryfic fa­
chowych instruktorów.

Rozwija się również współpraca 
na polu kulturalnym. Inspektorat 
Oświaty pow. poznańskiego prze- 
każe Gryficom pomoce naukowe 
dla tamtejszych szkół, a w miej­
scowościach nadmorskich zorgani­
zowane będą wczasy letnie.

Harcerze pow. poznańskiego skie 
rują tam zespół pieśni i tańca, któ 
ry będzie organizował wieczornice 
dla tamtejszej ludności. Powiat 
poznański podjął się poza tym wy­
korzystania domów wypoczynko­
wych nad morzem. Remonty tych 
domów wezmą na siebie zaintere­
sowane przedsiębiorstwa i insty­
tucje pow. poznańskiego.

Podobne umowy, jak Gryfice — 
pow. poznański, są już od dawna 
realizowane przez niektóre obwody 
TRZZ naszego województwa. Naj­
większą aktywność ’ najlepsze wy 
niki osiągnęły dotychczas powia­
ty: Nowy Tomyśl, Września, Gnie­
zno i Kępno. (fh)

Na „oierwszy ogień” repor­
terski, a właściwie na chybił — 
trafił, wybrałem Szczecinek. 
Ze zwykłej ciekawości i dla­
tego. że tak mało znany. Był 
to naprawdę pierwszy z sie­
dmiu kolejnych dni pogod­
nych. Bc nie tylko słońce cie­
szyło oko, ale samo miasto. 
Można by zupełnie zapomnieć, 
że tędy szła wojna, że było to 
miasto pruskie. Z takiego par­
ku, jaki ma Szczecinek, dumne 
byłoby na przykład Leszno. A 
urządzenia sportowe nad je­
ziorem, a przystań, a kwietni­
ki starannie pielęgnowane...

Żeby poznać kulturę miasta, 
przyjezdny zagląda do pod­
wórek, ogródków, do tzw. za­
plecza domów. I muszę przy­
znać mile byłem zdziwiony. 
Jak widać, ludzie z różnych 
stron kraju i repatrianci zwią­
zali się z miastem, poczuli się 
współodpowiedzialni za jego 
wygląd i życie. Nie mogę tu 
pominąć dużej ilości sklepów 
spożywczych. Szczecinek chyba 
nie zna pojęcia kolejek przy 
ladach sklepowych.

Rozmawiałem z nowymi oby 
watelami Szczecinka. To już 
nie tamci ludzie, sprzed 10 lat, 
to już w pełni tego słowa oby­
watele, patrioci miasta. Chwa­
lili się każdym nowym domem, 
nawet rusztowaniem na hote­
lu, szpitalem, Liceum Pedago­
gicznym. nowym budynkiem 
szkolnym przy ul. T. Kościu­
szki, obserwatorium astrono­
micznym, a przede wszystkim 
młodzieżą.

Staś — jeden z tych młod­
szych obywateli szczecine­
ckich. towarzyszył mi przy 
zwiedzaniu Muzeum w tzw. 
Wieży św. Mikołaja. Nie mo­
głem się od niego dowie­
dzieć skąd przywędrowali 
jego rodzice. To dla niego 
prehistoria. On się rodził w

„Krety “ 
zdają egzamin

Rewelacyjne „krety” których 
produkcję uruchomiła farbyka 
sprzętu górniczego w Katowi­
cach — jak wykazują doświad 
czenia przeprowadzone przez 
różne przedsiębiorstwa na Ślą­
sku — zdają egzamin na 
piątkę.

Przedsiębiorstwo instalacyj­
ne przemysłu węglowego, któ­
re dokonało serię prób z me­
chanicznym kretem, zastosuje 
powszechnie te urządzenia do 
drążeń kablowych i wodocią- I 
gowych. (PAP) 

„Pożycza” jeszcze reformy i biusto­
nosz...

*
• Piechanin. Czerwińska puka do 

drzwi mieszkania Katarzyny M. Gospo­
dyni otwiera i słyszy:

— Mówię z Kasią?
— ... Ta—a—a—k...
— Pani siostrę napadnięto. Leży u 

mnie. Trzeba pieniędzy na leczenie.
— Jezus Maria! — wyrywa się z ust 

gospodyni, która machinalnie wyjmuje 
plik banknotów.

— Niech pani da — mówi oskarżona 
— ja przeliczę, bo pani się ręce trzęsą. 
100, 200, 300... 1600 zł. Biorę je.

BIUHS NAIWNOŚCI
— Niech pani zostawi 100 zł na chleb.
— Co tam chleb! Jutro przyjdę z mę­

żem i przyniesiemy pani mięsa....
*

• Dworzec w Wągrowcu. Stanisława 
P. ze zdumieniem patrzy na oskarżoną, 
która woła: — Dzień dobry, ciociu!

— Ja pani nie znam — mówi zimno.
— Za to ja ciocię znam — stwierdza 

oskarżona. — Jestem z Poznania.
— Mam tam trzech synów, ale...
— Właśnie jestem od jednego z nich.
Czerwińskiej nie zamykają się usta. 

Potok słów kładzie kres podejrzeniom. 
Stanisława P. pożycza 4500 zł. Daje 
jeszcze gęś i chustkę.

— Do widzenia, ciociu! — czuli się 
oskarżona i całuje swą ofiarę w poli­
czek... /

%
• Mieszkanie rodziny S. w Nowejwsi 

Wyszyńskiej.
— Przychodzę od babci — oświadcza 

oskarżona.
— Przecież ona leży w szpitalu.

lepszego. Pomoc okazały mu 
władze miejskie i powiatowe. 
Dziś na kopule kamienicy, w 
której mieszka, doskonale oglą 
dać można przybliżone gwiaz­
dy i księżyc. Przeszło tysiąc 
osób zaglądało niebu w oczy. 
Urządzeń nie powstydziłaby 
się nawet państwowa tego ro­
dzaju placówka.

Wydatek miastu i powiatowi 
opłacił się. Obserwatorium 
amatorskim zainteresowała się 
wytwórnia filmów, telewizja, 
radio, gazety, turyści i krajo­
znawcy. Miasto stało się sław­
ne, bo przecież to jedyne ama­
torskie obserwatorium w kra­
ju! A Koło Polskiego Towarzy­
stwa Miłośników Astronomii 
poczuło się mocne, zdobywa 
członków, między innymi spoś­
ród młodzieży wspomnianego 
Liceum.

Gdy wyszedłem z gmachu 
szkolnego gwiazdy już błysz­
czały nad powoli zasypiającym 
miastem. Pożegnałem się szyb­
ko z eks-wilnianinem, bo na 
otwarcie obserwatorium cze­
kali zamówieni goście.

Szczecinek — jak widać — 
rozwija się pod życzliwymi 
mu gwiazdami.

Józef Pieprzyk
P. S. Szczecinek ma o 4 ty­

siące więcej mieszkańców niż 
przed wojną i liczy ok. 23 ty­
siące obywateli...

lata

— Właśnie. Jestem pielęgniarką. 
Babcię jutro zwalniają. Biorę ją do 
siebie i przez miesiąc będę dowozić do 
szpitala na zastrzyki. Ale to kosztuje...

Gospodarze wręczają 300 zł, 10 jaj, 
2 butelki śmietany, 4 kg boczku i 2 
suknie. Proponują nocleg. Nazajutrz 
okazuje się, że zginęła garderoba war­
tości 1500 zł...

*
• Halo!
Franciszka B. prostuje pochylone 

przy pieleniu plecy i zbliża się do pło­
tu działki. Czerwińska rzuca kilka 
ogólników. Później oświadcza.

— Wracam właśnie z kościoła. Za­
niosłam na ofiarę i na mszę za męża 
1000 zł i mendel jaj. Teraz potrzebuję 
pieniędzy na zakup kaszy. Będę robić 
kaszankę, bo u mnie świniobicie. Mo­
że pani mi pożyczy?

Już po zainkasowaniu 900 zł oskar­
żona.... zwija kołdrę.

— Jutro przyniosę pani inną, lepszą 
— mówi z uśmiechem, widząc pytają­
ce spojrzenie gospodyni...

*
• Gospodarstwo Pelagii W. w So­

kołowie Budzyńskim. Czerwińska za­
rzuca wędkę:

— Przynoszę pani pozdrowienia z 
więzienia od syna.

— Od Henryka! Mój Boże!
— Wkrótce rozprawa. Sędzia, który 

będzie sprawę pani syna rozpatrywał, 
jest moim dobrym znajomym. Wystar­
czy dać mu 2 tysiące i syn wyjdzie na 
wolność/..

Oskarżona chwyta łapczywie 1000 zł. 
Chwila milczenia i pytanie:
■ — Czy ma pani kaczki? Dla tego sę­
dziego drób więcej znaczy, niż pie­
niądze...

*
72 przestępstwa. Taki jest dorobek 

Czerwińskiej. Taki jest bilans naiw­
ności ludzkiej.

Michał Łuczak

W SPRAWIE EKSPORTU

I IMPORTU JĘCZMIENIA

/G7asz Czytelnik — p. W. 
zapytuje: „Jak to 

jest z tym jęczmieniem? 
W informacjach z Targów 
donosiliście, że sprzedaliś­
my tyle a tyle tys. ton za 
granicę a w innych, że... 
kupujemy jęczmień za gra­
nicą. Po co więc ta koło- 
myjka?”

Pozornie wydawałoby 
się że p. W. J. ma rację. 
Ale tylko pozornie. Nasi 
handlowcy nie pracują 
„bez głowy”. W tym kon­
kretnym wypadku wyko­
rzystują różnicę cen, 
jaka istnieje na rynkach 
zagranicznych między jęcz­
mieniem browarnianym a 
koszowym i ... zarabiają 
sporo dewiz dla kraju. Np. 
w jednym tylko roku 1958 
sprzedaliśmy do 7 krajów 
zachodniej Europy 58,8 tys. 
ton jęczmienia browarnia­
nego (którego zużyć na ka­
szę szkoda) za 16.385 tus. zł 
dewizowych, a kumliśmy 
173,3 tys. (czyli 3-krotnie 
więcej) ton kaszoweao w 
USA — płacac 33.170 tys. 
zł dewizowych. A więc 
transakcje te są dla nas 
korzystne (pch)

„YKozalkl"

Basia Łustacz otrzymała 
pierwsze w życiu kwiaty za 
piosenkę „Piove” w wersji 
oryginalnej.

Fot. — Barcikowski

W Klubie Języków Obcych 
w Warszawie przy ul Jasnej 
15/16 odbył się wieczór z oka­
zji dwulecia istnienia czaso­
pisma „Mozaika”.

Czasopismo, które wychodzi 
w językach: rosyjskim, franca 
skim, angielskim i niemieckim 
w dwóch wersjach — dla po­
czątkujących („Małą Mozai­
ka”) oraz dla bardziej zaawan 
sowanych („Mozaika”) ma już 
obecnie około stu tysięcy czy­
telników i szeroko rozgałęzio­
ną sieć korespondentów. Pla­
ny komitetu redakcyjnego na 
następny rok (wrzesień 1959— 
czerwiec 1960) są następujące: 
w „Małej Mozaice” przez 10 
numerów będzie przewijał się 
słowniczek obrazkowy z wy­
mową najprostszych wyrazów. 
W przygotowaniu znajdują się 
bajki rysunkowe, do których 
opracowane będą specjalne 
przezrocza do wykorzystania 
w szkole i w domu.

Dla czytelników „Mozaiki” 
w przygotowaniu znajduje się 
„kącik fonetyczny’*. Tekst na­
grany będzie na płytę - pocz­
tówkę Poza tym w każdym 
numerze „Mozaiki*’ zamiesz­
czone będą reportaże, kore­
spondencje z zagranicy oraz 
konkursy z nagrodami.

(eki)



Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego poszukuje Gminna Spół­
dzielnia „Same-pomoc Chłopska” w Wieleniu 
Północ. Warunki do omówienia na miejscu.

K4773

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI 
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania 

podaje do wiadomości: w związali i budową do­
mu mieszkalnego przy ulicy Zmartwychwstań­
ców

Chemika — inżyniera na stanowisko kierowni­
ka technicznego oraz formierza ręcznego kafli 
zatrudni zaraz Chemiczna Spółdzielnia Pra­
cy „Przodownik” w Lesznie* Wielkopolskim, ul. 
Stefana Okrzei 1, tel. 475. Warunki pracy i pła-

ZAMYKA SIĘ
dla ruchu kołowego z dniem ogłoszenia w. w. 
ulicę na odcinku od ul. Langiewicza do ulicy
Chłapowskiego. K51O2

Beczki żelazne
200 Itr. do spirytusu
10 sztuk kupimy na­

tychmiast.
Spółdzielnia Pracy 

Farmaceutyczno-Chem.
„ZIOŁOLEK”

Poznań, ul. Garbary 96. 
23963g

W miesiącu LIPCL
Wpoza wysokimi 

wygranymi pieniężnymi WYGRAĆ MOŻESZ

2 samochody osobowe
cy do omówienia na miejscu. K4983
Młodzież w naukę zawodu elektrc-instalacyj- 
rego przyjmie zaraz „Elektromontaż” Przedsię­
biorstwo Robót Elektrycznych w Poznaniu, ulica 
Drzymały 3a. Warunki przyjęcia: ukończenie 
7 kl. szkoły podstawowej, 16 rok życia oraz 
stałe miejsce zamieszkania w Poznaniu lub oko-
licy. K5028
20 elcktro-monterów i 15 robotników-kopaczy 
przy pracach na terenie Poznania zatrudni za-

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI
"Prezydium Rady Narodowej m. Poznania

podaje do wiadomości: w związku z budoWą ka­
nału deszczowego w ul. Ostrowskiej — Kaliskiej

ZAMYKA SIĘ
dla ruchu kołowego z dniem ogłoszenia w. w. 
ulicę na odcinku od ulicy Łacina do ulicy Ka­
liskiej oraz ul. Kórnicką na odcinku od ulicy 
Piotrowo do ulicy Ostrowskiej. Objazd w kie­
runku ul. Ostrowskiej skierowuje się ul ul. 
Rocha, Łacina. Dojazd do ul. Kaliskiej i ul. Po­
lanka skierowuje się Ul. ul. Piotrowo-Majakow-

Zamienię 2 pokoje, kuch-
nia z 
mniejsze 
Oferty

stróżoistwem rfa 
bez stróżostwa.

Biuro
S w i e r c ze wsk i ego 
23564g.

Ogłoszeń,
3 dla

2 studentów poszukuje 
spiesznie pokoju. Poważ­
ne oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23583g.

raz „Elektromontaż”,
Elektrycznych, ulica Drzymały 3a.

Przedsiębiorstwo Robót
skliego. K51O4

K5030
Kwalifikowanych ślusarzy, murarzy oraz robot­
ników budowlanych przyjmie zaraz Poznańska 
Baza Remontowa w Poznaniu, ul. Alfreda Lam­
pego 27/29. Warunki według układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. K5061

3-pokojowe samodzielne w 
willi, parter, Ostroróg za­
mienię rfa 4’/; pokoju, I 
ptr. wzgl. 2 X po 2 poko­
je z przynależnoścaami na 
4V» pokoju. Oferty Biuro- 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23584g.

2 motocykle
4 zegarki na rękę
6 premii wczasowych

po 2.500,
500.000

Każdą ilość robotników nickwalifikowanych 
do prac w odlewni przyjmą zaraz Zakłady Me­
talurgiczne, Poznań, ul. Krańcowa 15. Zgłosze­
nia osobiste przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac
Zakładów Metalurgicznych, pok. 206. K5070
Trzech starszych księgowych (księgowe) ze 
średnim wykształceniem i kilkuletnią prakty­
ką w księgowości, maszynistkę oraz ekspedy­
tora zatrudni Przedsiębiorstwo Upowszechnie­
nia Prasy i Książki „Ruch”, w Poznaniu, ulica
Zwierzyniecka 9. K5090
Strażnika i woźnego zatrudni Narodowy Bank 
Polski, I Oddział Miejski, Poznań, ul. Padcrew-
skiego 10. 23789g
Początkującą siłę biurową i telefonistkę oraz 
gońca wzgl. woźnego poszukujemy. Zgłoszenia 
z życiorysem kierować: ZAK, Poznań 18, Rud- 
r.icze, skrytka pocztowa 4, tel. 659-34. 23689g
Kucharkę do stołówki, pracowników sezono­
wych przyjmie zaraz Zakład Doświadczalny 
WSR Przybroda, poczta Rokietnica, pow. Po-
znań, stacja kol. Przybroda. K5088
Kierownika robót budowlanych z uprawnie­
niami, kierownika robót instalacyjnych c. o. 
i wodno-kan., gaz, spawacza z uprawnieniami 
na autogen i spawanie elektr., murarzy, blacha­
rzy, dekarzy, monterów i pomocników elektr., 
okuwacza do stolarni oraz robotników niekwa- 
lifikowanych przyjmie zaraz Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowlane nr 2, Poznań, 
Droga Dębińska 3b. Pracownikom kwalifikowa­
nym zapewnia się ewentualne zakwaterowanie.

K5038

Więcka 62.
Dorywczą pracę dom
nawlekanie korali oddam

Warunek czyste izaraz.

Biurko mniejsze okazyj­
nie kupię. Poznań, Mazo-

terminowe wykonanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
23617g.
Dochodząca pomoc domo­
wa z gotowaniem chętnie 
rencistka do małej rodzi­
ny (dorośli) potrzebna. 
Poznań, Aleja Wielkopol-

23624gska 34.

Kursy kroju, szycia dla 
potrzeb domowych, dzie- 
wiarstwa, przetwórstwa 
owocowego, gotowania, 
pokazy gotowania urządza 
Spółdzielcze Zrzeszenie 
Kształcenia Zawodowego 
W Poznaniu, Plac Kolegiac 
ki 17. Informacje zapisy 
codziennie od godz. 8,30— 
12,30, w soboty od 8,30— 
11.30, pokój 200a. 23168g

Kupfio
Spodnie czarne średnie 
kupię. Gwardii Ludowej
41a m. 17. ’3559g
Wiertarkę elektryczna rę­
czną okazyjnie kupię. 
Zgłoszenia: Poizrfań, Zam-

23367g
100 m siatki ócynk. po 
grub. 3 mm.' słupkr oraz 
2 furtki, kupię. H. Szu- 
kaiiski, Czempiń. 23658g

Kompletne urządzenie wul
sprzedam.kanizacyjne

Poznań. Kraszewskiego 26, 
tel. 42-59 i 514-19. 23212g
Sprzedam samochód Fiat 
500, Simea, stan dobry. 
Grygiel, Jarocdirt, Słowac 
kiego 6. 17609p
Sprzedam większą ilość 
uli, prawie nowych (war­
szawskie poszerzane) z 
pszczołami. W schowa,
1 Maja 39, woj. zielonogór
skie. 1761 lp
Sprzedam samochód oso­
bowy Pobieda, stan bar­
dzo dobry. Do obejrzenia 
2. 7. 59, godz. 10—18, Gar_ 
bo, Poznań, Madalińskie-
go 4 m. 4. 17 6100
Sprzedam samochód Fiat 
1100 4-osobowy. Pleszew, 
ul. Sienkiewicza 21.

17619p
Sprzedam natychmiast a_ 
parat do ostrzenia żyletek 
na motorek, taśmę, prąd 
zmienrfy, system amery-
kański.
Baraniak.

kowa 7, warsztat. 23600g1 Łazienna 14.

Adres: Ludwik
Leszno Wlkp..

17858p

zł
zł również czeka na Ciebie

Wprowadzono kupony
KOZIOŁKÓW", sq już w

abonamentowe
sprzedaży.

K5110

K5100Lutycka.

PRZYJMUJE ZLECENIA
na wykonanie w okresie zimy 1959/1960 r.

remontów względnie adaptacji sklepów,

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
ELEWACYJNYCH 

POZNAŃ, ulica Woźna nr 11

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania

podaje do wiadomości: w związku z wyścigiem 
motocyklowym o Złoty Kask w dniu 5 lipca 
1959 r„ na Woli,

ZAMYKA SIĘ
od godziny 13—18 ulicę Dąbrowskiego na odcinku 
od ulicy Kościelnej do ulicy Tatrzańskiej dla 
ruchu kołowego. Przejazd dozwolony tylko dla 
pojazdów oficjalnych 1 autobusów MPK. Kie­
runek dojazdu innych pojazdów na teren wyścigu 
skierowuje się ul. ul. Kościelna, Sołacz, Goięcin,

budynków hal produkcyjnych i t. p.

K5098

OGŁOSZENIA DROBNE'
Samochody: Warszawa,
Spartak Moskwicz, Ford, 
Zephir, Mercedes V-170 i 
inne oferują Pośrednictwo 
Sprzedaży, Poznań, Kra­
szewskiego 30. 23317g

Pan poszukuje pokoju u. 
meblowanego z wygoda­
mi. Teł. 653-34, wzgl. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
szewskiego 3 dla 23462g.

Sprzedam motocykl
„Mińsk” 125 ccm. Marian 
Fojudzki, Poznań, Świer­
czewskiego 167, działka 
223. 23573g
Motor spalinowy „Deutz” 
4 KM sprzedani. Dopiera-
ła; Skoków
poW. ’ G os t y ń.

p. Borek, 
2358 Ig

Sprzedam tanio motocykl 
'„Mińsk” 125 ccm. Szama­
rzewskiego 31 m. 36 w go­
dzinach od 16—19. 23591g
Sprzedam pralkę elek­
tryczną ..Pomet”, Poznań, 
Garbaty 37 m. 4. 23596g
Samochód Opel - Kadet, 
stan dobry z silnikiem 
zapasowym po szlifie Ce­
na ostateczna 22 tysiące. 
Poznań Zamkowa 7, war-
sztat (Skład). 23599g
Okazyjnie sprzedam 2 
ciągniki „Ursus” Lanz- 
Buldog oraz przyczepę 10 
ton z powodu likwidacji. 
Eugeniusz Król, Brodzi- 
szewo, pow. Szamotuły.

23597g

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką w Rzeszowie 
na mieszkanie w Ostro­
wie, Kaliszu lub Pozna­
niu. Bliższych informa­
cji udzieli p. Kaczmarew, 
Ostrów Kaliska 26 m. 6.

17855p
Lekarz weterynarii pracu 
jąca naukowo poszukuje 
pokoju sublokatorskiego. 
Oferty Biuro ■ Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
23487g.

dla

Oszczędzisz starania' 
Oszczędzisz grosze' 
Stosując do prania 
Doskonały proszek:

RAPID
MEWA
BLASK
PRIMA
ŚNIEŻKA
POPULARNY

W ys oko procentowe PROSZKI BO PRANIA
• n*e niszczą tkanin

zachowują śnieżny kolor bielizny
• s3 wydajne w użyciu
• mają doskonałe własności piorące

zmiękczają wodę

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE

zgłaszają
tą drogą do upłynnienia

ZBĘDNE MASZYNY

3.

5.
6.

7.

kalander papierniczy, szerokość ro- 
boczna 1.750 mm, 8-wałowy
waga pełnouchylna „Rawa’’ nośność
1.000 kg
waga automatyczna do węgla, wydaj­
ność 10.000 kg/h
różne silniki elektryczne na prąd 
zmienny i stały o mocy od 0,75 do 
16 kW
prądnice prądu zmiennego 1 stałego 
pompy: parowe tłokowe, odśrodkowe 
1 próżniowe
wyłączniki olejowe z przekaźnikiem 
transformator mierniczy napięciowy

9. dmuchawa pierścieniowa
10. spluwaczka dentystyczna skanalizo­

wana (nowa)

szt.

szt

szt. 33
szt.

szt. 
szt. 
szt. 
szt.

2

2

1
Ceny do uzgodnienia. Zainteresowanych pro­

simy o zgłaszanie się do Działu Handlowego 
PZP, Poznań, ulica Wołkowyska 32, telefon: 
38-63, 18-63.

K50O5
■KMBMMMRHW

Pokój z kuchnią samo­
dzielne zamienię na sa­
modzielną kawalerkę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23474g. _______
Pokój 
dzielne 
(starsze 
takowe 
willi z 
rządku

z kuchnią samo- 
zamieni emeryt 
małżeństwo) na 

w śródmieściu w 
utrzymaniem po.

i paleniem (centr. 
ża wynagrodze-

usuwają radykalnie brud
stosowane są przy praniu ręcznym i
w pralkach mechanicznych.

K4695

niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23482g.
Student kultura<ln y po - 
szukuje pokoju przy mi­
łej rodzinie od września.
Oferty Biuro 
Swi ercze  wsk iego
23494g. •

Ogłoszeń,
3 dla

Wytwórnię wód gazo­
wych czynną — okazyjnie 
sprzedam. Lech Mercik, 
Pawłowo Żońskie, pow. 
Wągrowiec. 23500g
Szukam pokoju (przy­
jezdny 4 dni w miesiącu). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23504g.
Kupię mieszkanie wyłą- 
czorfe spod kwaterunku 
— 20.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23557g,
Zamienię pokój w sutere­
nie (nadający się na ci­
chy przemysł), na pokój 
miieszkąlny, Oferty Bfiu- 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2356»g.

Połowę willi z ogrodem 
z możliwością zamieszka­
nia sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 23535g.
Parcele Poznań - Strze- 
szyn, ' oparkanione z ma- 
t eni ał amii budowlanymi 
sprzedaje właściciel. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 23537g.
Sprzedam dom z czynną 
piekarnią wolnym miesz­
kaniem — 240 tys. zł. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 23548g.

Dnia 2 lipca w taksówce 
MPK zgubiłam pożyczone 
pieniądze 4.000 zł na ra­
tunek dla chorego dziec­
ka po Heiine-Medina Pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Poznań. Niecała 
1 m. 6, Rosikowa. 24128g
Zginęła wilczyca podpa­
lana, zniekształconym ogo 
nem,, szczenna. Odprowa­
dzić za wysokim wyna­
grodzeniem. Pozrfań. Łą-
kowa 5a. 23722g

Matrymonialne

Sprzedam domku
3 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, samodzielne ubikacje 
warsztatowe, siła, gaz, 
woda, telefon, wyłączone, 
5 m od tramwaju. Waru­
nek: zamiana 2—3 pokoje, 
łazienka, samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23552g.

świadectwoZgubiono
Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju na okres 
2 lat. Dzielnica obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
S w i er czewskie go 
23577g.

dla

szkolne ukończenia 7 klas 
wydane przez Inspektora 
Szkolnego w Skwierzynie 
na nazwisko Józef Leh­
mann, Prtiewy, Jeziorna 
4a. 17854p

2 przystojnych kawalerów, 
rzemieślników, lat 24, 
wzrost 1.72 i lat 23, wzrost 
1.32. Z powodu braku 
znajomości pragną zapo­
znać 2 miłe panie z mie-
szkaniem Poznaniu.
Zdjęcia mdlę widziane. Dy­
skrecja zapewniona. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23534g.

Przystojna, wolnego stanu 
z średnim wykształce­
niem, w średnim wieku, 
pracująca w krawiectwie,
posiadająca dom, piękne
zabudowanie, 2 ha dobrej 
ziemi, pozna w celu ma­
trymonialnym szlachetne­
go pana do lat 58, urzęd­
nika na państwowej po­
sadzie. Poważne oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23586g.

PREZYDIUM POWIAT. RADY NARODOWEJ 
WE WRZEŚNI

WYDZIAŁ BUDŻETOWO . GOSPODARCZY

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

PRAC MALARSKICH W NIERUCHOMOŚCIACH 
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej Wrze­
śnia, ulica 3 Maja 12, 3 Maja 8 1 Chopina 9.

Dokumentacja techniczna oraz ślepe koszto­
rysy do wglądu w Wydziale Budżetowo-Gospo- 
darczym, pokój 13, parter, który udziela szcze­
gółowych informacji w każdy dzień od godziny 
10—12.

W przetargu mogą wziąć udziiał przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne

Oferty należy składać w Wydziale Budżetowo- 
Gospodarczym do dnia 8 lipca 1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 lipca br„ 
o godzinie 10.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta. K5072

■

PREZYDIUM POWIAT. RADY NARODOWEJ 
WE WRZEŚNI

WYDZIAŁ BUDŻETOWO - GOSPODARCZY

OGŁASZA PRZETARG
NA ROBOTY TYNKOWE BUDYNKU

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej — 
ulica 3 Maja nr 12.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do dnia 8 lipca 1959 r. 
w Wydziale Budżetowo-Gospodarczym, pokój 13, 
parter. Otwarcie ofert nastąpi dnia 10 lipca br„ 
o godzinie 11.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru 
ofererfta. K5071

SPÓŁDZIELCZE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

W POZNANIU ulica Sieroca nr 7

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie w terminie jak najkrótszym:

INSTALACJI SIŁY I ŚWIATŁA 
na terenie 2 zakładów.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne, które 
posiadają uprawnienia do wykonania tychże 
robót.

Dokumentację techniczną można oglądać co­
dziennie od godziny 8—15 pod w. w. adresem

Oferty należy składać do dnia 13 lipca 1959 r.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 lipca 1959 r. 
Zastrzega się dowolny wybór pferenta.

__________ ________________ 23797g

+
Dnia 1 lipca 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., moja ukochana’ żona, 
nasza kochana matka, teściowa, 1 babula, prze­
żywszy lat 61, śp.

Stanisława Frąckowiak
z domu War dzyń ska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm. o go­
dzinie 11,15 z kaplicy cmentarnej parafii Bożego

24O47g 24117gPoiznań, Dólna
Stroskana
RODZINA

Dnia 30 czerwca 1959 
trzona Sakramentami

Ciała przy ulicy 
W

r. zasnęła w Bogu, opa- 
św., moja najdroższa.

Bluszczowej.
ciężkim smutku pogrążeni

MĄŻ I RODZINA
Wilda 36 m. 10. 24M®g

ukochana żona, matka, teściowa i babunia, 
w 62 roku życia, śp.

Poiznań, Zagórze 12 m. 2.

24140gK5140

Dnia 2 lipca 1959 r. zmarł w 74 roku życia, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Antoni Schneider
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 5 bm., o go- 

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej Poenań-Starołęka.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Zabrze, Toronto.

Katarzyna Janicka
z domu Duda.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm„ o go­
dzicie 16 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W smutku pogrążeni 
MĄŻ. CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZKI

Dnia 1 lipca 1959 r. zmarł, po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św._ mój 
najdroższy mąż, przeżywszy lat 51, śp.

Bronisław Łukowiak
Msza św. odprawiona zostarfie w sobotę, 4 bm., 

o godzinie 8 w kościele Serca Jezusowego
Pogrzeb tego samego dnia o godz. 11,20 z ka­

plicy cmentarnej na Jeżycach.
Strapiona

ŻONA I RODZINA

W dniu 1 lipca 1959 r. zmarł, rtasz pracownik

Bronisław Łukowiak
W Zmarłym straciliśmy oddanego p/acy, su­

miennego i koleżeńskiego współpracowmika.
Część Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w so-botę, 4 bm„ o go­

dzinie 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja 
POZNAŃSKIEGO PRZEDS. BUDOWLANEGO nr 2 

W POZNANIU.

Dnia 1 Lipca 1969 r. zasnęła w Bogu, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., śp.

Helena Nowak
Msza św. zostanie odprawiona w sobotę, 4 bm., 

o godzinie 9.30 w kościele Bożego Ciała.
Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz­
czowej. POZNANSKIE ZAKŁADY 

GASTRONOMICZNE - WSCHÓD 
POZNAŃ, ulica 23 lutego 47/49

OGŁASZAIĄ PRZETARG
na wykonanie:

CENTRALNEGO OGRZEWANIA 
w restauracji „Piast”, ulica Walki Młodych 4, 

do dnia 31 sierpnia 1959 r.
Ślepe kosztorysy można otrzymać w Sekcji In­

westycji Dyrekcji.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, uspołecznione i prywatne.
Oferty należy składać do dnia 12 lipca.
Otwarcie ofert rtastąpj w dniu 15 lipca 1939 r., 

o godzinie 10.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie wybór ofe- 

renta- K5O60
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-------------------------------------- MIEJSKI |„GŁOS“| SPORTOWY-----------------------------------

Studium Muzyczne
dla pracujących

Studium Muzyczne działając 
w oparciu o Państwową Wyż­
szą Szkołę Muzyczną w Pozna 
niu, dokształca pracujących w 
ruchu amatorskim instrukto­
rów zespołów wokalnych i in­
strumentalnych.

Zakres nauczania w Stu­
dium Muzycznym odpowiada 
programowi nauki w liceach 
wzglęcmie średnich szkołach 
muzycznych na wydziale peda 
gogicznym (b. instruktorskim). 
Wykładowcami Studium są 
profesorowie Państw. Wyż­
szej Szkoły Muzycznej w Po­
znaniu.

Nauka bezpłatna. Słuchacz 
pokrywa koszty przejazdu na 
zajęcia oraz koszty pomocy na 
ukowych.

Zgłoszenia w sekretariacie- 
PWSM przy ul. Armii Czerwo 
nej 87 w godz. od 8—15.

(na)

Dni tremy 
na wyższych uczelniach

Wczoraj jak co roku, rozpo­
częły się egzaminy wstępne 
na wyższe uczelnie. Do nasze­
go miasta przyjechało kilka ty 
sięcy świeżo „upieczonych’' 
maturzystów. O przyjęciu na 
wybrany kierunek studiów za 
decyduje oczywiście wynik e- 
gzaminów wstępnych. Kandy­
daci rozpoczęli je od egzaminu 
pisemnego, następnie zdawać 
będą ustny..

Nasz reporter odwiedził 
wczoraj kilka uczelni. Wszę­
dzie to samo: białe bluzeczki 
i ciemne garnitury. Młodzież w 
skupieniu oczekiwała wejścia 
na salę egzaminacyjną.

Kierownik Działu Nauki Po 
litechniki udzielił mu wyczer­
pujących informacji, które w 
skrócie wyglądają następują­
co:

Politechnika może w tym ro­
ku przyjąć ogółem 405 studen 
tów. Kandydatów zgłosiło się 
jeszcze raz tyle. Największą 
popularnością cieszy się Wy­
dział Budownictwa — 3 kandy 
datów na jedno miejsce. Na 
najmłodszym powstałym przed 
kilku laty Wydziale Mechaniza 
cji Rolnictwa przypada 2 kan­
dydatów na jedno miejsce. 
Spośród ogólnej liczby ubiega 
jących się o przyjęcie na Poli­
technikę 70 proc stanowią kan 
dydaci pochodzenia robotnicze 
go i chłopskiego.

A jak jest na innych uczel­
niach?

Uniwersytet im. A. Mickie- 
wicza dysponuje 765 miejsca­
mi. Kandydatów jest 1368. Naj 
bardziej oblegają oni psycholo 
gię — 6 na jedno miejsce i hi 
storię sztuki — 4 na jedno 
miejsce. Najmniej na fizykę i 
astronomię — 1:1. Na najwięk 
szy Wydział — Prawa egzami 
ny wstępne zdaje 356 osób.

Skład socjalny kandydatów 
na studia uniwersyteckie jest 
następujący: pochodzenie robo 
inicze — 358, chłopskie — 176, 
kobiet 771!

Na dwa wydziały Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej: ekono­
miczny i handlowo-towaro- 
znawczy zgłosiło się 256 kan­
dydatów, a przyjętych może 
być 210. Tylko 66 pochodzi 
środowiska robotniczego, a 
ze wsi.

Do egzaminu wstępnego

ze
55

na
Wyższej Szkole Rolniczej sta­
nęło ponad 700 osób. Limit u- 
czelm — 485. Najwięcej kandy 
datów zanotowano na wydzia 
le leśnym. Wśród nich w skali 
ogólno-uczelnianej 216 sy­
nów i córek rolników, a 109 
— robotników.

Jak zwykle wielkim powo­
dzeniem wśród absolwentów 
szkół średnich cieszy się medy 
cyna. Ogólna ilość zgłoszeń na
Akademię Medyczną 900
Pochodzenia robotniczego jest 
211, a chłopskiego — 98.

(imi)

Żeby tak nasza PSS
Katowicka Powszechna Spółdzielnia Spożywców otwo­

rzyła niedawno samoobsługową pralnię. Nie jest to żadne 
cudo, które kosztuje miliony. Ot, taki sobie skromny, wy­
łożony kabelkami lokal, a w nim pięć nowoczesnych pralek 
z podgrzewaniem, automatycznym regulatorem temperatu­
ry itp. Każda gospodyni może tu przyjść i za opłatą 3 zł 
od kilograma (łącznie ze środkami piorącymi) może w cią­
gu 2—3 godzin zrobić pranie, które w domowej balii trwa 
z reguły 2 dni.

Żeby tak nasza PSS o tym pomyślała! (pch)

Ogórki i filmy
Kino — to obecnie jedyna 

„ogórkowy” sezon pozostała.
mknęły swe podwoje przed spragnionymi atrakcji wi­
dzami. Z tym większą zatem uwagą zabierzemy się do
przeglądu lipcowego repertuaru filmowego, aby 
z niego to, co nam najbardziej odpowiada.

wybrać

Dla szkoły
Rada Robotnicza przy Po­

znańskim Przedsiębiorstwie 
Robót Drogowych z okazji 
1000-lecia i 15-lecia Polski Lu 
dowej przed kilku dniami pod 
jęła uchwałę, która zobowią­
zuje się wykonać dla Szkoły 
Powszechnej nr 38 plac szkol­
ny o powierzchni 1400 m2 i po 
kryć go asfaltem. Wartość po­
wyższego zobowiązania wy­
niesie 70 000 zł. Termin wy­
konania do 31 października 
bież. roku.

Zjazd powiatowy ZSL
W niedzielę o godz. 10 w sali 

przy ul. Dąbrowskiego 77 od­
będzie się zjazd powiatowy 
ZSL. W programie referat 
sprawozdawczy i wybór władz, 

(na)

„Konik” się potknął
Franciszka Zakęsa (zam. w 

Poznaniu przy ul. Wieluńskiej 
1) funkcjonariusze MO przy­
łapali na gorącym uczynku u- 
siłowania sprzedaży przed ki­
nem „Apollo” biletów po 15 zł 
(kupione w kasie po 10 
Ponieważ Zakęs był już 
przednio karany za tego 
dzaju przestępstwo. Sąd 

zł), 
po- 
ro- 
Po-

wiatowy dla m. Poznania wy­
mierzył mu 8 miesięcy aresz-
tu. (ak)

„Humberto" występuje
Przy ul. Ratajczaka w Po­

znaniu rozbił namioty czecho­
słowacki cyrk „Humberto”. 
Program występów przewidu­
je m. in. tresurę zwierząt, 
żonglerkę i akrobatykę. (na)

Informujemy
JUTRO — Aeroklub Poznański 

na placu Wolności w godz. 16—21 
organizuje Kiermasz Książki Lot­
niczej. Co czwarta książka wygry 
wa lot pasażerski. Od godz. 18—19 
pokaz modeli latających, akroba­
cja, walka powietrzna, loty modeli 
w zespole itp.

W NIEDZIELĘ — Kolo Miejskie 
PTTK piesza wycieczka: Parkowo

Wełna Rożnowo (15 km).
Zbiórka na Dworcu Zachodnim o 
godz. 11 z biletem do Parkowa.

Koło Polskiego Związku Wędkar 
skiego w Międzychodzie na 50-lecie 
swego istnienia zaprasza kolegów- 
wędkarzy z kół terenowych.

Odpowiadamy
K. T. Dyr. Teatru Polskiego dz:ę 

kuje Panu za uwagi i komuniku­
je, że pian widowni zostanie po­
prawiony a liczba miejsc w loży 
zmniejszona. (3883)

Witold H., ul. Promienista. Spra 
wa przejazdów na wczasy jest ure 
gulowana od dawna. Związek Za­
wodowy pokrywa przejazd powrot­
ny z miejsca urlopu (w jedną stro­
nę) i to nie tylko z okazji wcza­
sów pracowniczych.

Kożuchów. Motocykl marki „Ju­
nak” może Pan nabyć za 24 ty­
siące. Wpłacić należy 9.600, resztę 
na raty mniej więcej po 880 zł. 
Każdy z żyrantów musi mieć pod­
stawowej pensji co najmniej 1.8P0 
zł. W Panu wypadku należy szu­
kać motocykla w Zielonej Górze, 
gdyż placówki motoryzacyjne 
sprzedają na raty tylko na tere­
nach swoich województw. (3851)

Zofia Karpińska. — Wyjaśniamy, 
że wymiar czynszu za powierzch­
nię przedwojenną, został dokona­
ny zgodnie z obowiązującymi prze 
pisami.

A. J. — Puszczykowo. Za list 
dziękujemy. Pana cenne uwagi są 
słuszne i będą z czasem wykorzy­
stane. Materiałów, które Pan do­
łączył, nie wydrukujemy. (3578) 

rozrywka, jaka nam na 
Inne przybytki Muz za-

A więc APOLLO — 
swój wakacyjny sezon 

zacznie 
od fil-

mu kryminalnego produkcji 
francuskiej pt. „Zemsta zza 
grobu”. Pdękna lecz wyracho­
wana żona, bogaty mąż, no i 
ten trzeci okręcony wokół pa­
luszka pięknej pani. Resztę o- 
powiedzą Wam z ekranu Mi- 
chele Morgan i Daniel Gelin.

Następnym filmem będzie 
tu szwedzki dramat pt. „U- 
śmiech nocy” ze znaną nam 
już Ullą Jacobson; reżyseru­
je S. Bergman. I jeszcze je­
den dramat, tym razem histo- 
ryczno-obyczajowy pt. „Zmy­
sły” — historia tragicznej mi­
łości pięknej arystokratki; gra 
ją Alida Valli, którą pamię­
tamy z filmu „Cud zdarza się 
tylko raz”.

BAŁTYK oferuje na począ­
tek repertuar lżejszy: muzycz 
na komedia amerykańska pt. 
„Pułapka miłości”. Fabuła 
bardzo błaha, ale zabawna; 
najprzyjemniejsza zaś jest w 
tym filmie piosenka, w wyko­
naniu popularnego już i u nas 
(choć narazie tylko z radia) 
Franka Sinatry. Frank jest tu 
również odtwórcą głównej rolii 
obok Debbie Reynolds. Drugą 
pozycją jest dramat radziecki 
pt. „Serce matki”; odwieczny, 
ale niestety, ciągle aktualny 
temat niewdzięczności dzieci.

W CZTERNASTCE zobaczy­
my „Takich dwóch jak nas 
trzech” — francuską komedię 
reżyserii Sacha Guitry. Po­
tem oglądać będziemy „Eska- 
drę-niclopcrz” — wojenny dra 
mat produkcji NRD i „Wie-
czór Kuglarzy szwedzki
dramat historyczno-obyczajo- 
wy.

Stuprocentowym kinomanom 
polecamy film, który wyświe­
tlać będzie MUZA. Jest to o- 
powieść o wielkich, zmarłych 
już gwiazdach ekranu fran­
cuskiego pod nowym tytułem 
„Gwiazdy nigdy nie umiera­
ją”. Fragmenty starych fil­
mów, po mistrzowsku przez 
dawne sławy zagrane role, do 
skonałe sceny splecione cie­
płymi słowami komentarza. 
Równie ciekawe będzie dla mi 
łośników filmu obejrzenie słyń 
nego już dziś „Stworzenia 
świata”, nakręconego według 
znanego cyklu rysunkowego 
Jean Effela.

RIALTO pokaże ciekawy 
„kryminał” francuski pt. „Kaź 
dy może mnie zabić”. Kilku 
ludzi doskonale obmyśla i 
przeprowadza akcję raounko- 
wą. Niestety, niedopatrzenie 
— drobiazg sprowadza 
do... Giną wszyscy, prócz 
nego. Kto ich mordował? 
baczymy...

ich 
jed 
Zo-

.Nowe atrakcje no­to
wy radziecki film o cyrku. 
Rzecz o pełnym urozmaiceń 
życiu poskramiaczy zwie­
rząt. Film kolorowy, niektóre 
zdjęcia z gór Tień-Szań.

W DOMU KULTURY MO 
zobaczymy film dokumental­
ny pt. „Tu mówią Niemcy”, 
dramat węgierski pt. „Dom 
pod urwiskiem”, (wch)

Lipiec

3
p iątek

Imieniny
Jacka

Słońce: 
wsch.: g. 4.20 
zach.: g. 21.00

Teatry
NOWY — g. 19.30 „Klub kawale­

rów”; MARCINEK — nieczynny.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.15, 15.45, 18, 

20.15 „Winchester 73” (USA, 12 1.); 
BAŁTYK — g. 17.30 i 20 „Piknik” 
(ameryk., 14 1.); RIALTO — g. 
10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 „Każdy mo­
że mnie zabić” (franc., 18 1.); MU­
ZA — g. 15, 17.30, 26 „Skrzywdzo­
na” (węg., 18 1.); WARTA — g. 16 
—20 „Komisarz i róże” (franc., 12 
1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.15 „Morderca mieszka pod 
21” (franc., 16 1.); PANCERNIAK 
g. 17.30 i 20 „Stewardessy” (NRF, 
18 1.); CZTERNASTKA — g. 14—20 
„Tańczące molo” (ameryk.-ang.); 
DOM KULTURY MO — g. 16—20 
„Windą na szafot” (franc., 18 1.); 
MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Gość z zaświatów” (franc., 12 1.); 
WOJSKOWE — g. 17.30 i 20 „Bie­
dni, ale piękni” (włoski, 18 1.); —

Tysiąc 
sportowców Wielkopolski 
w Warszawie

Z okazji XV-lecia PRL od­
będzie się 22 lipca w dniu 
Święta Narodowego w stolicy 
wielka defilada wojska i spor 
towców.

W defiladzie weźmie udział 
z wszystkich województw o- 
koło 12 tysięcy zawodników i 
zawodniczek. Z Wielkopolski 
do defilady w stolicy wystąpi 
około 1000 sportowców z pocz 
tami sztandarowymi.

Biorący udział w defiladzie 
sportowcy muszą się 19 bm. 
zameldować w stolicy. (x)

Szwedzi
w Nowym Tomyślu

Były bombardier poznań­
skiego Lecha — Teodor Anio­
ła, za zezwoleniem POZPN, 
wystąpi w niedzielę w towa­
rzyskim meczu piłkarskim w 
barwach Polonii (Nowy To­
myśl), która spotka się na 
własnym terenie z Ii-ligowym 
zespołem Hóganas Bollklub 
(Szwecja). Początek meczu o 
godzinie 18.

7 bm. zobaczymy Szwedów 
w Poznaniu w spotkaniu z re­
prezentacją Poznania, a 12 
bm. w Kościanie w pojedynku 
z miejscową Obrą. (x)

Akademickie wioślarskie 
mistrzostwa Polski 
na Malcie

Na Jeziorze Maltańskim roz 
poczną się dziś, biegami elimi 
nacyjnymi akademickie wio­
ślarskie mistrzostwa Polski.

Do Poznania przybyło około 
200 zawodniczek i zawodników, 
reprezentujących barwy AZS- 
ów z Torunia, Szczecina, War­
szawy, Krakowa, Gdańska, Po 
znania i Wrocławia. Mistrzo­
stwa rozegrane zostaną we 
wszystkich konkurencjach. 
Startować będą znane osady 
wrocławskie, poznańska ósem 
ka kobiet i nasz najlepszy ski- 
fista — Teodor Kocerka z AZS 
Szczecin.

Uroczyste otwarcie mi­
strzostw nastąpi w sobotę o 
godz. 17. Dalszy ciąg regat w 
niedzielę od godz. 15. (p)

Krótko
Wynikiem 0:0 zakończył się 

mecz o mistrzostwo I ligi ho­
keja na trawie pomiędzy Sie- 
mianowiczanką i średzką Po­
lonią. Jedenastka średzka zaj­
muje w tabeli rozgrywek sió­
dme miejsce.

Na tygodniowym zgrupowa 
niu w Jarocinie, które roz- 
pocznie się 6 lipca, przebywać 
będzie około 120 lekkoatletów- 
młodzików województwa po­
znańskiego, szczecińskiego i 
zielonogórskiego.

Hokeiści na trawie przygo­
towują się do sezonu jesien­
nego. Najbliższym spotkaniem 
międzypaństwowym (22 bm. w 
Bydgoszczy) będzie pojedynek 
Polska — Rumunia. (x)

TĘCZA — g. 16—20 „Rzymskie wa­
kacje” (USA, 16 '.); SCALA — g. 
16—20 „Białe noce” (włoski, 18 1.); 
OSIEDLE — g. 16—20 „Kochanek 
lady Chetterley” (franc., 18 1.); — 
MALTA — g. 16—20 „Pod pręgie­
rzem” (jug., 14 1.); HUTNIK — g. 
16.45 i 19 „Na tropie” (franc., 18 
1.); PIAST — g. 17 i 19 „Przygoda 
Arsena Łupina” (franc., 13 1.); — 
ZNICZ (Wiry) — g. 19.30 „Minuta 
zwierzeń” (franc., 18 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 18 i 20 „Za­
mach” (polski, 14 1.): FOTOPLA- 
STIKON — g. 9—21 „Jopania wczo 
raj i dziś” (II ce.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR, 16.05 — 
aud. akt.; 16.15 — aud. liter.; 17.15 
aud. historyczna; 17.30 — u.wdry 
skrzypcowe; 18.05 — „Czy ■ pani 
mieszka sama”; 18.25 — konc. ork. 
PR w Krakowie; 19.05 — uniwersy­
tet radiowy; 19.15 — polskie melo­
die lud.; 19.50 — „Proszę mówić' — 
słuchamy”; 20.26 — sport; 20.40 — 
tud. dla wsi; 20.55 — „Pięć minut 
o wychowaniu’! 21 — gra ork. tan.: 
21.15 — „Pełnym głosem o spra­
wach młodzieży”; 21.40 — gra Sek­
stet PR; 22.15 — muzyka kameral­
na. I

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
18, 20, 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — „Żeglarze nieba” — dla 

dzieci starszych; 16 — z dawnej

W biegu na 1500 m międzyna­
rodowych zawodów młodzie­
żowych Polska — NRD pierw­
sze trzy miejsca zajęli Polacy. 
Zwyciężył dobrze zapowiada­
jący się Baran (nr 73) przed 
Szczęsnym i Toczkiem w cza­

sie 3.47.1 min. (x) 
Fot. — K. Przychodzki

Pragniesz zostać 
kierowcq ?
To zgłoś się na kurs nauki jaz­
dy samochodowo-motocyklo- 
wej, organizowanej przez Au­
tomobilklub Wielkopolski. In­
formacji udziela sekretariat 
Ośrodka Wyszkolenia Moto­
rowego w Poznaniu, ul. Libel­
ta 26. Teł. 31-09.

Również kurs nauki jazdy 
motocyklowej prowadzi Mo- 
toklub „Unia” w Poznaniu. 
Informacji można zasięgnąć w 
sekretariacie ul. Grobla 30. 
Tel, 30-02.

A jeśli wioślarzem...
to udaj się do KW 04 w Po­
znaniu przy ul. Piastowskiej 
40. Klub dla uczczenia XV ro­
cznicy PKWN zobowiązuje się 
w bieżącym roku przeszkolić 
bezpłatnie wszystkich chęt­
nych, pragnących się nauczyć 
wiosłowania pod fachową o- 
pieką instruktorów.

Pozostałe kluby wioślarskie, 
a więc na prawym brzegu 
Warty TW Tryton, po drugiej 
stronie miasta Posnania, Po­
lonia i AZS również przyjmu­
ją w swe szeregi wszystkich 
miłośników wioślarstwa. (x)

muzyki polskiej; 16.25 — polscy 
piosenkarze; 16.45 — muzyka roz­
rywkowa; 17.15 — utwory fortep.; 
17.30 — „Radioexpress”; 17.35 — 
sport; 17.40 — po<zn. konc. życzeń; 
18.25 — felieton Marcelego Jorśta; 
18.35 — muzyka i akt.; 19.15 — li­
ryki Zygmunta Krasińskiego; 19.39 
koncert symf.; 19.30 —konc. symf.; 
20.22 — „Ostatni dzień ślepego 
Toma”; 21.49 — sport; 21.32 — ork- 
tan.; 22.05 — „Podejrzany budzi 
się rano”; 22.55 — konc. trzech ork. 
tan.

wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 19, 21, 23.

Telewizja
18 — „Wróg wr probówce” — re­

portaż telew.; 18.30 — „Rozmawia­
my z telewidzami”; 18.45 — film 
krótkometrażowy; 19 — nowości
filmowe; 19.30 — koncert artystów 
Moskiewskiego Teatru Muzyczne­
go (w przerwie dziennik TV); 21.45 
ostatnie wiadomości.

Dyżury pełnią *
SZPITAL MIEJSKI im. Fr. Ra- 

szei (chirurgia-interna-otolar.), ul. 
Mickiewicza 2, tel. 81-96; APTEKI: 
Dzierżyńskiego 144, Głogowska 72, 
Ostroroga 6, Dąbrowskiego 76, Ry­
nek Sródecki 1, 23 Lutego 18, Głów 
na 53.

Motocykliści 
z ZSRR,NRD, Francji iPolski 
na wolskim torze

XVII wyścig o „Zloty Kask” 
o ile na starcie staną wszyscy 
awizowani przez Motoklub 
„Unia” zawodnicy, należeć bę­
dzie do jednej z najciekaw­
szych tegorocznych imprez 
motorowych w kraju.

Na wolskim torze mamy zo 
baczyć, obok kilku znanych 
nam już reprezentantów z 
NRD, po raz pierwszy dwóch 
Francuzów i pięciu motocyn 
klistów Związku Radzieckie­
go, z których dwóch starto­
wać będzie w klasie 125 ccm: 
G. Dowgan i W. Sawinów — 
i w klasie 350 ccm: W. Kar­
czew, J. Borysenko i J. Za-* 
jeczenko.

Wśród zgłoszonych zawod­
ników krajowych, z zeszlorocz 
nym zdobywcą „Złotego Ka­
sku” — Truszyńskim (LPŻ 
Olsztyn) na czele, tym ra­
zem liczniej na starcie spo«* 
dziewamy się zobaczyć za­
wodników ,,Unii”. Organiza­
torzy przygotowują do wyści­
gu 10 kierowców z Mankiewi 
czem, Klatkicwiczcm, Terli­
kowskim, Stefańskim i Gier- 
dalem na czele.

Historia wyścigów o „Złoty 
Kask” jest bardzo bogata^ 
Pierwszy odbył się w 1932 r. 
Zwycięzcą został Aivensleben 
(Bydgoszcz) na Nortonie 500 
ccm. A oto dalsza lista zwy­
cięzców: 1933 — Ziemer
(Gdańsk) na Arielu 500 ccm; 
1934 — Breslauer (Katowice) 
Velocette 350 ccm; 1S35 — 
Langier (Warszawa) Velocette 
350 ccm, 1936 — Alfred Weyl 
(Unia Poznań) Rudge 250 ccm. 
W 1938 roku po raz drugi zwy 
ciężył Breslauer. Po raz pierw 
szy w 1946 roku triumfował 
Jerzy Mieloch. Po rocznej prze 
rwie (w 1947 r. „Złoty Kask” 
zdobył Hennek sen. DKW 125 
ccm) w latach 1948—1950 trzy 
razy pod rząd wygrał Mie­
loch. W 1951 roku cenną na­
grodę zdobywa warszawianin 
Włodarczyk na NSU 250 ccm. 
Jeszcze dwukrotnie w latach 
1952 i 1953 zdobywcą kasku 
jest niezapomniany Jerzy Mie 
loch. Włodarczykowi uśmiech­
nęło się szczęście po raz dru­
gi w 1957 roku, w którym ja­
ko pierwszy ukończył wyścig. 
W roku ubiegłym „Złoty 
Kask” zabrał reprezentant 
Olsztyna — Truszyński.

WT niedzielę na Woli odbę­
dzie się sześć biegów, każdy 
na 10 okrążeniach toru (21 
km).

Bilety w przedsprzedaży na- 
• bywać można w sklepach mo­
toryzacyjnych MHD przy uli­
cy Wrocławskiej, Głogowskiej, 
Wielkiej, Składnicy LPZ, ul. 
27 Grudnia i w sekretariacie 
Motoklubu Unia, ul. Grobla 
nr 30. (p)


